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Tragedii mandżurskiej i tym rasem 
nie ukoi Liga Narodów.„Rewolucja" 

akademicka.
Skołatany nasz organizm społeczny 

doznaje nowych wstrząsów. Rozruchy 
antyżydowskie wśród młodzieży akade
mickiej ujawniły głębokie przeciwień
stwa, nurtujące w młodem pokoleniu, a 
co gorsza, wykazały  metody walki bez
względnej, nie cofającej się przed uży
ciem gwałtu. Szukając przyczyn pod 
każdym względem smutnych wypadków 
w  polskiem życiu uniwersyteckiem. 
przypisaćby je należało trzem czynni
kom, a to w  pierwszym rzędzie pobud
kom partyjnym, mającym na celu syste
m atyczne kompromitowanie obecnej 
w ładzy  w  Polsce i podsycanie bojowej 
gotowości żywiołów opozycyjnych.

Inni dopatrują się przyczyny tragicz
nych wypadków w  chęci „dokuczenia14 
ministerstwu oświaty przez naczelny 
komitet akademicki, który władze roz
wiązały i uznały za nielegalny. Od owe
go komitetu zależał wybuch „rewolucji14 
w  republice akademickiej i on też spra
wić może uspokojenie umysłów.

A wreszcie wskazać musimy i 
trzecią bezpośrednią przyczynę w rze
nia,, którą jest aroganckie i bezceremo
nialne odnoszenie się akademików ży
dowskich do swych kolegów katolickich 
których na każdym kroku starają się 
uprzedzić i odsunąć do prac naukowych 
w  uniwersyteckich laboratoriach, tak że 
studenci polscy pozbawieni są dostępu 
do normalnych studjów.

Jakiekolwiek jednak istniały moty
w y  i źródła niepokojów na najwyższych 
uczelniach polskich, to stanowczo potę
pić należy środki, do jakich uciekł się 
pewien odłam akademików. Pałka, ka
mień czy broń palna to nie jest godny 
akademika polskiego sposób wyw alcze
nia sobie należnego prawa pierwszeń
stw a przed żydami w dostępie do praco
wni uniwersyteckich. Uciekanie się do 
gwałtu i zakłócania porządku publiczne
go godzi w  autorytet samego akademika, 
który  przecież w pierwszym rzędzie 
świecić winien przykładem poszanowa
nia swej władzy szkolnej, hie mówiąc 
już państwowej. Jakżeż smutnym jest 
fakt, że organy bezpieczeństwa publicz
nego zmuszone były likwidować nie
przystojne aw antury  i tłumić niepoczy
talne wystąpienia młodzieży akademic
kiej.

Rozumiemy, że jest to do pewnego 
stopnia walka o chleb i prawo do życia 
jest to samoobrona przed elementem ży
dowskim, niemnięj nie możemy zgodzić 
się na tak bardzo mało kulturalną formę, 
jaką ta walka przybrała. Jesteśmy nawer 
gotowi przypuścić, że istotnie jest to 
walka o stanowisko w życiu, zjawisko 
przed wojną n ieznane, ale zrozurrrałe 
dziś, gdy walka o byt, o kawałek chleba 
stała się na całym świecie ostrzejsza 
brutalniejsza. Nie chodzi tu może o nie
nawiść do żydów, jako lakich, ale o ich 
siłę konkurnecyjną na terenie wyższego 
wykształcenia a tern samem później na 
arenie życiowej I zawodowej. W szyst-

Paryż. Otw arta  wczoraj nad
zwyczajna sesja rady Ligi narodów w 
Paryżu  w celu ponownego rozpatrzenia 
zatargu chińsko-japońskiego skazana 
jest podobno, jak obydwie poprzednie 
próby, na kompletne fiasco.

Chcieć znaleźć porozumienie w obec- 
nem stadjum między tezami: japońską 
a chińską równoznaczne jest z usiłowa
niami połączenia ognia z wodą. To też 
jeszcze przed otwarciem dzisiejszego 
zgromadzenia mówi się o zwołaniu no
wej nadzwyczajnej sesji rady w grud
niu w Genewie.

Pertinax mocno atakuje sekretariat 
Ligi, który, pragnąc ratować tonący 
prestiż Genewy, powtarza błędy, utrud
niające raczej rozwiązanie tragedji.

Nie brak też w Paryżu  głosów, mnie
mających, że przywrócenie dynastji 
mandżurskiej w  Mukdenie może stano
wić istotnie jedynie możliwe w chwili 
obecnej wyjście z sytuacji.

Oddziały białych w  Mandżurji.
Moskwa. Pisma sowieckie twierdzą 

iż oddział białogwardzistów dokonał na
padu na Wsch.-Chińską kolei, na pół
noc od S'u-Lin-Cze. Inny oddział, skła
dający się ze 100 osób dokonał napadu 
w rejonie Ta-Cho-Sana Dzięki Japoń
czykom, białogwardziści są dobrze 
uzbrojeni i mają w swojem posiadaniu 
karabiny maszynowe. Główny sztab

Paryż. Toczące się nadal w najwięk
szym sekrecie, bardzo skomplikowane i 
żmudne rokowania francusko - niemiec
kie dały dotychczas jeden rezultat pozy
tywny, mianowicie, że zbiorą się dwie 
komisje w Bazylei w celu znalezienia 
modus vivendi w sprawie długów pry
watnych i handlowych wobec Anglji i. 
Ameryki, druga zaś, przewidziana w pla 
nig Younga, będzie zasiadała w Parvżu 
w celu zbadania zdolności płatniczej Nie
miec. co do wykonania transzy warun
kowej pl. Younga, ponieważ jest bezw a
runkowa. iak opiewa sam tytuł, żadnym 
zmianom podlegać nie może. Dysharmo- 
nia pannie na zupełnie innym punkcie:

ko to jednak wcale nie uprawnia do 
wkroczenia na drogę gwałtu, z pominię
ciem środków legalnych.

Nastroje przeciwżydowskie zazna 
czają się wśród młodzieży akademickiej 
n:e od dzisiaj i nieraz już władze akade
mickie musiały w ypersw odow yw ać zna
cznym odłamom młodzieży niecelowości 
gwałtów i hamować jej bojowe nastroje 
i odruchy. Obecnie odruch ten przybrał 
o tyle tragiczniejszą formę, że przyplątał 
sję do niego czynnik polityczny, na któ
ry poza krajówką prasą wskazuje nawet 
prasa zagraniczna, śledząca pilnie roz-1 
wój wypadków na polskich uniwersyte-1

białogwardzistów znajduje sle w. okoli
cach Ju-Tin-Dze.

Obradom paryskim tow arzyszy  huk 
armat oraz jęki rannych Chińczyków  

i Japończyków .
Londyn. W  przededniu otwarcia 

nadzwyczajnej sesji Rady Ligi wybu
chły w  Mandżurji ponownie krwawe 
walki o most kolejowy na rzece Noni. 
Japończycy rzucili do walki piechotę, 
kawalerję, artylerję I samoloty, chcąc 
uniknąć zaatakowania swoich stanowisk 
przez kawalerję chińską.

W  walkach o przyczółek mostowy 
padło ’ wczoraj 200 zabitych Chińczy
ków, przeważnie kawalerzystów.

Japończycy podają swe s tra ty  na 4 
zabitych, podczas gdy komunikat gen. 
Maa stwierdza, że w  walkach nad Noni 
padło 500 Japończyków.

Zacięte walki toczyły się również 
o fort Czienhuanti, gdzie oddziały japoń
skie zmusiły do ucieczki 4000 kawale
rzystów chińskich. Fort zdobyty został 
przez Japończyków.

Armja japońska widziała się zmuszo
ną do przedłużenia frontu wobec groź- 
hy otoczenia jej przez kawalerję chiń
ską.

Do Mukdenu przybyw ają  ustawicz
nie nowe posiłki japońskie. W  ostatnich 
dwu dniach wysłano z Korei do Mandżu- 
rj. 10.000 żołnierzy. Poza tern odleciała

Francja gotowa jest zgodzić słę na dale
ko idące ułatwienia i redukcje spłat, bio
rąc nawet pod uwagę niemieckie zobo
wiązania prywatne i narazie chcąc tak
że zapomnieć o niezbędnych gw aran
cjach politycznych, domaga się jednak, 
ażeby przyznane dzisiaj Niemcom ulgi, 
posiadały charakter czasowy i ustały 
wraz z poprawą sytuacji w przyszłości. 
Rząd niemiecki warunek ten kategory
cznie odrzuca. Dodać należy, że jeżeli 
Hitler narazie zamilkł, to właśnie z po
wodu toczących się rokowąń. Gdy będą 
zakończone, wejście hitlerowców do 
rządu dokona się, być może, autom aty
cznie.

tach. Tak naprzykład „Vossische Zei- 
tung14, omawiając wrzenie na naszych 
uczelniach, pisze: „Skrajna prawica ob
jąwszy kierownictwo opozycji, musi k ra 
jowi pokazać coś więce.i, niż ironiczne 
artykuły  dziennikarskie i bezpłodne mo
wy w sejmie. Próbują.zaimponować na
rodowi polskiemu ludzie, których odw a
ga w ystarczy tylko na taką walkę z rzą
dem, któraby ograniczyła się do . . .  po
bicia kilku żydów.44 Opinję „Vossische 
Zeitung11 niezupełnie podzielamy, p rzy
taczamy tylko głos ten. by przedstawić.

I iak zagranica ocenia akademicką „rewo-
I lucję44 przeciwżydowską.

wczoraj z Korei eskadra samolotów 
bombowych nad Noni.

W  japońskich kołach politycznych' 
utrzymuje się przekonanie, że Liga Na
rodów nie zdoła załatwić konfliktu 
mandżurskiego, jeżeli nie zgodzi się na 
bezpośrednie rokowania między China
mi i Japonją.

Koła wojskowe dają do zrozumienia, 
że nawet w  wypadku przyjęcia przez 
Chiny pięciu znanych warunków pod
stawowych wycofanie wojsk japońskich 
z Mandżurji będzie narazie niemożliwe.

Japonja zdecydowana jest utrzym ać 
wojskową okupację Mandżurji aż do 
czasu, gdy zapanują tam normalne sto
sunki.

N ow y cesarz mandżurski będzie dążył 
do pogodzenia C hińczyków .

Moskwa. W edług doniesień z Charbi. 
nu podaje prasa chińska, że w  dniu dzi
siejszym będzie w Mukdenie proklamo
wane wskrzeszenie monarchji mandżur
skiej z cesarzem Puvi'em na czele. Puyl 
oświadczył przedstawicielom prowincji 
mandżurskich, że po przywróceniu mo
narchji położy kres wojnie domowej. Ce
sarstwo będzie obejmowało tylko Man- 
dżurję z Mukdenem. jako stolice. Zamie
rza on ściśle współpracować z Japonją i 
przy iej pomocy utrwalić pokój na Dale
kim Wschodzie.

P o 27 latach ślepoty przewidziała.
Essen. W  Solingen 60-letnia kobieta

— która od 27 lat bvła niewidoma, pod
dała się obecnie operacji, po której od
zyskała wzrok.

Mussolini chce tylko 10 lat pokoju.
Londyn. „Sunday Times11 publikuje 

artykuł Mussoliniego, w którym dykta
tor włoski domaga się 10-letniego paktu 
dla utrzymania pokoiu w Europie. W ło
chy gotowe są do przyjęcia najniższej 
granicy zbrojeń, nawet 10.000 bagnetów
— pod warunkiem jednak, że inne pań
stw a nie będą posiadały więcej wojska. 
Ostatnie wypadki w dziedzinie gospo
darczej wymagają absolutnego spokoju i 
pokoju w Europie. Koniecznym warun
kiem w tym względzie jest rozbrojenie, 
dlatego też nie można doouścić do tego, 
bv konferencja rozbrojeniowa dała ne
gatyw ny wynik.

Nie wątpimy, że najbliższe dni przy
niosą znaczne uspokojenie umysłów mło 
dzieży akadem., która nie może przejść 
do porządku dziennego nad odezwami 
senatów akademickich i apelem metro
polity krakowskiego księcia Adama Sa
piehy, który w  pełnych miłości i ufności 
słowach zwraca się do akademików.

„Przekonania chrześcijańskie, honor 
nasz jako katolików i Polaków wskazuje 
nam, byśmv bronili naszych praw i świę
tości, ale bronili ich godnie i nie poda- 
V/ ali broni tym, którzyby naszą poryw 
czość chcieli w ykorzystać  na naszą 
szkodę.44

Hitler milczv, by ir® psuć gry 
niemieckiej w Paryżu.
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\Varszawie grozi widmo strajku 
tramwajowego.

Warszawa. W  przedsiębiorstwach
miejskich trwa od 4 tygodni zatarg z pra 
cownikami, którzy żądają stabilizacji 
plac. Dotyczy to 3 największych przed- 
siębiorstw: tramwajów, wodociągów i 
gazowni, zatrudniających razem około 
10.000 osób. Związki zawodowe doma
gają się przywrócenia płac z lipca br. 
Ponieważ magistrat od 2 tygodni lekce
waży sobie to żądanie i zwleka z-odpo
wiedzią, robotnicy warsztatów tramwa
jowych z racji nowego obcięcia 1.5 proc., 
przystąpili do strajku wczoraj w war
sztatach na ul. Młynarskiej, zatrudnia
jących około 1.000 osób. Dyrekcja za
prosiła delegata na konferencję. Jeśli 
delegacja wróci z niczem, istnieje oba
wa zatrzymania ruchu i rozszerzenia się 
strajku na wszystkie działy, a następ
nie na wodociągi oraz gazownie.

Pocztowców czekają ciężkie jeszcze 
chwile.

Warszawa. Ministerstwo poczt i te
legrafów rozpocznie nowy rok budżeto
w y  pod znakiem poważnych redukcyj 1 
oszczędności. Personel urzędniczy tego 
resortu zmniejszy się o 2.237 stanowisk,} 
co w  porównaniu z 30-tysięczną armją 
pocztowców daje 7 proc. różnicy. W  no
wym  budżecie skreślono 1078 stanowisk 
urzędniczych i 1160 stanowisk niższych 
funkcjonarjuszów. Wskutek redukcji e- 
tatów i uposażeń, wydatki osobowe w 
resorcie pocztowym zmniejszą -się ze 
108 na 87 miljonów, tj. blisko o 21 miljo- 
nów złotych w  porównaniu z latami u- 
biegłemi. Redukcje personalne z konie
czności odbiją się na sprawności tego 
resortu. W yrazi się to przedewszyst- 
kiem w  zmniejszeniu ilości urzędów po
cztowych, których dotychczas jest w 
Polsce 2.427, zaś od nowego roku budże
towego pozostanie tylko 1.191.

Nowy naczelnik.
Warszawa. Dr. W iktor Godula zo

stał mianowany naczelnikiem wydziału 
gospodarczego w  min. poczt i telegr i 
jednocześnie dekorowany kawalerskim 
krzyżem „Polonia Restituta“ .

Gandhi z niczem w róci do swej 
ojczyzny.

Londyn. Konferencja indyjska za
kończyła się w poniedziałek wobec ab
solutnej niemożności osiągnięcia rozu
mnego kompromisu z Gandhim. Mahat- 
tna Gandhi wyjeżdża do Szwajcarji.

Rozprawy otwarto o godz. 10 m. 15. 
Pierwszy zeznaje św. Zygmunt Herba- 
czewski, adwokat, świadek odwodowy 
osk. Dubois.

świadek ocenia działalność posła 
Dubois w  Grodzieńszczyźnle w dodat
nich barwach, określając ją jako uświa
damiającą. Drugi świadek adwokat Ro- 
zencwajg z Krakowa, który na pytania 
adw. Rudzińskiego charakteryzuje rolę 
osk. Mastka na terenie P. P. S. w  Krako
wie. Zasadniczym terenem pracy oskar
żonego Mastka by ły  związki zawodo
we. Dziedziną polityczną zajmował się 
od czasu, gdy został posłem na sejm 
Z kolei świadek opowiada o przygoto
waniach do kongresu. Chodziło, aby 
manifestacja odbyła się w  całkowitym 
spokoju. Nadzór nad porządkiem miała 
polecony straż porządkowa.

Następnie świadek opowiada, iż były 
pogłoski o przeciwdziałaniu kongresowi 
ze strony „Strzelca" 1 „Związku legioni
stów". W  tej sprawie świadek rozma
w iał z wiceprezydentami Krakowa, 
członkami B. B., panami: Wielgusem 
i Sznajdrem. Panowie ci okazali wielką

Wilno. Patrol Korpusu Ochrony Pogra
nicza schwytał na granicy 2 osobników, 
którzy przeszli z Sowdepji do Polski. Oso
bnicy cl podali się za włościan, którzy z o- 
bawy przed represjami władz sowieckich 
za opór stawiany przez nich podczas kolek
tywizacji ziemi, szukają schronienia w Pol
sce. Początkowo dano wiarę powyższemu 
oświadczeniu i zbiegowie zamieszkali w je
dnej ze wsi powiatu sarneńskiego. Jednakże 
stale pozostawali ood dozorem policyjnym. 
W międzyczasie fotografie ich zostały ro
zesłane do urzędów śledczych. Po długich 
i żmudnych badaniach okazało się, że wspo
mniani uchodźcy są to dawni mieszkańcy 
okolicy miasteczka Dąbrowicy — Kalistrat 
Kuc i Nikita Kropiwnicki. których nazwiska 
są ściśle związane ze straszna zbrodnią, ja
ka miała miejsce w r. 1-918 w miasteczku 
Dąbrowica. W roku tym panował na Wo
łyniu zupełny chaos. Siły polskie były za 
słabe, aby objąć wszystkie placówki i miei- 
scowoścj w swoje posiadanie. Korzystały 
z tego stanu liczne bandy. I tak w tym cza
sie zorganizowała się w okolicy Dąbrowicy 
jedna z najbardziej krwawych band na Wo
łyniu, licząca do 600 osób. Szajce tej prze
wodził wspomniany Kalistrat Kuc. wraz ze 
swym adiutantem Kropiwnickim, Banda Ła 
wpadła do Dąbrowicy i zajęła to miastecz
ko. Mieszkańcy pod rządami Kuca przebili 
prawdziwą „sodomę i gomorę". Grabieże,

uprzejmość i poczynili szereg udogod
nień dla.członków zjazdu.

Dalej świadek obszernie zeznaje o 
przygotowaniach socjalistów do kongre
su krakowskiego, mówi o konfiskatach, 
kwiatach dla Matteotiego, wręczonych 
min. Grandiemu i t. d.

Adwokat Rudziński zapytuje, czy ro
biono rewizję w poszukiwaniu broni?

— Tak jest. W  nocy z 19 na 20 wrze
śnia 1930 r. Przeszukano cąte mieszka
nie, piwnicę. Zrobiono rewizję też u 
braci Filipczyków. Znaleziono tam dwa 
granaty.

Adw. Rudziński: Czy P. P. S. ma na 
terenie Krakowa wywiad?

— Formalnego nie. Jednakże sym
patycy stronnictwa donoszą o wszyst
kich aktualnych posunięciach. Tak n. p 
poseł Mastek Już o godz. 2 pp. w  dniu 9 
września był powiadomiony, że będzie 
aresztowany.

Adw. Nagórski: Czy by ły  konflikty 
w czasie kongresu z policją?

— Nie miałem żadnej wiadomości 
o tern.

Po wyczerpaniu pytań sąd zwalnia 
świadka i zarządza przerwę.

zabójstwa, gwałty, były codziennymi zbro
dniami opryszków. Znękana ludność przez 
swych wysłanników zaczęła błagać o po
moc słaby oddział policji, znajdujący się 
podówczas w miasteczku Włodzimiercu. 
Oddział ten banda Kuca bierze do niewoli, 
a następnego dnia Kuc ze swoimi ludźmi na
pada na Włodzimierzec gdzie dopuszcza 
się strasznych gwałtów, rabując mienie 
miejscowej ludności.' Po powrocie do Dą
browicy. Kuc organizuje sad połowy złożc- 
ny z członków bandy, który skazuje na 
śmierć 20 policjantów, a w tej liczbie 2 za
kładników wywiezionych z Włodzimierca 
Wyrok wykonano natychmiast. Rannych 
dobijano bagnetami i nożami. W kilka dni 
no strasznej tej masakrze wkroczyły wci
ska polskie, które zajęły Dąbrowice. Kilku
dziesięciu bandytów wpadło w ręce pol
skich oddziałów, reszta zaś z hersztem Ku
cem i jego adiutantem Nikita Kropiwnickim. 
zbiegła do Rosji. Od tego czasu przeszło lat 
13. Ludność Dabrownicy i Włodzirmerca do 
dnia dzisiejszego wspomina czasy krwa
wych rządów Kuca w swych miastach. I 
oto po wielu latach zbirv dostają się w ręce 
władz polskich. Kuca i Kropiwnickiego are
sztowano i osadzono w więzieniu. Wymie
nieni powrócili przez Wołyń prawdopodo
bnie w jakiejś poufnej misji wysłani tu przez 
komunistyczna oartję Ukrainy zachodniej.

Łow icz Burzy się przeciwko żydom.

Łowicz. Onegdaj w  sali „Sokoła" w 
Łowiczu odbył się wiec. Po zakończe
niu wiecu koło godz. 6 uformował się po
chód, który skierował się w  dzielnicę 
żydowską. Demonstranci poczęli ka
mieniami wybijać szyby w sklepach ży
dowskich, wyrywać zamknięte drzwi, 
przyczem kilka sklepów splondrowano. 
Równocześnie niektórzy z demonstran
tów poczęli bić napotkanych na ulicy 
żydów. Kilku żydów poraniono. Mord
ka Choree odniósł ciężkie rany. Demon
stracji położyła kres policja oraz inter
wencja komendanta miejscowego garni
zonu.

I  na kró lów  kolej przyszła.
Berlin. Król szwedzki oraz następca 

tronu oświadczyli gotowość zmniejsze
nia swych apanaży ze względu na cięż
ką sytuacje gospodarczą kraju. Król 
szwedzki zmniejszył swą listę cywilną 
z początkiem nowego roku budżetowe
go o 50.000, następca tronu o 15.000.

Praga. W  kołach rządowych rozpa
trywany jest projekt zmniejszenia pobo
rów ministrów o 3— 10 proc. Premier 
Czechosłowacji otrzvmuje rocznie 160 
tvs. koron, minister spraw zagraniczn. 
150.000. inni ministrowie 100.000 koron. 
Niektórzy z ministrów otrzymują także 
djety poselskie w wysokości 60.000 ko
ron. Prezydent Masaryk oświadczył 
gotowość zmniejszenia swej listy cyw il
nej. która wynosi miljon koron rocznie, 
o 20 procent.

Spekulanci znów poparzył! sobie palce.
Nowy Jork. Na giełdzie tutejszej pa

nuje od kilku dni znaczne ożywienie. 
Coraz wyraźniej mówi się o zasadniczej 
poprawie konjunktury gospodarczej w 
Stan. Ziednocz., co pociągnie ża sobą 
niewątpliwie ożywienie i w Europie. 
Akcje przemysłowe silnie i niespodzianie 
zwyżkowały na giełdzie nowojorskiej, 
przeciętnie o 9 proc. Optymizm rodzi 
również wydatna zwyżka cen zboża, 
bawełny i nafty.

*

Na giełdzie warszawskiej tendencja 
na papiery lokacyjne utrzymana. Złoto 
coraz słabsze. Spekulanci, którzy po 
większe! części grali na zwyżkę, nie mo
gą już dłużej trzvmać nierentuiącego 
złota, realizują je. Musza przecie żz cze
goś żyć. Tymczasem nabywców na zło
to coraz mniej Kursy z dnia na dzień 
słabną. Dziś oddawano złote ruble po 
4.92 zł. (!), dolary złote oo 9,05. Giełda 
przypuszcza, że w dniach najbliższych 
kurs dolara złotego obsunie się do kursu 
dolara papierowego (8.87).

Dajue swemu dziecku słodycze, pamiętał 
o dzieciach, które nie maja Chleba i mieka I

Krwaweoo watażkę na 13 'etach 
dosięgła sprawiedliwość.

Wzgardzona.
Obrazek z XV II wieku przez Sta.

9) (Ciąg dalszy.)
Przed ten sąd tedy stawiono biedną 

sierotę Terkę. Oprócz niej stanęła więk
sza połowa mieszkańców Godowa, we
zwana na świadki. Na czele gromady 
kobiet stała Idkowa, rzucając raz po raz 
złośliwy wzrok na obwinianą, której nie 
mogła darować spalonego posagu swej 
Kachny. Jakkolwiek Terka posiadała 
niewzruszoną nadzieję w  opiekę nad so
bą. to przecież na widok surowych twa
rzy sędziów, oraz wzburzenia świad
ków, na myśl, że pomiędzy tym całym 
zebraąym tłumem nie ma ani jednej przy 
chylnej sobie duszy, serce sieroty ścis
nęło się niewypowiedzianym bólem i 
strachem.

— O, mój Jezu! — szepnęła zbiela
łem! ustami. — Bądź Ty obrońcą i przy
jacielem moim! — i gorącą jęła szeptać 
modlitwę.

Ale niebawem ozwał się groźny głos 
sędziego:

— Widzisz, dziewucho, że stoisz 
przed prześwietnym sądem, więc na py
tania rzetelnie odpowiadaj — mówił wójt

jak tylko umiał najostrzej. — A prawdę 
m; mów, bo każde łgarstwo ciężko bę
dzie karane.

Terka podniosła pobladłą twarzycz
kę i odparła nieśmiało-

— Bóg widzi, że zawsze prawdę mó
wię, to i dziś kłamstwa nie powiem.

— Ta kteż ma być. Sama byłaś w 
domu, gdy się u nas zapaliło, powiedz, 
skąd się ogień wziął i kiedy wybuchnął?

— W  domu była »eszcze Kaćhna i 
dzieci — odparła Terka. — Kiedy i gdzie 
zaczął się ogień, nie wiem...

— Jakto nie wiesz? — przerwał su
rowo wójt — Bogiem się świadczysz, że 
prawdę mówisz, a teraz już łżesz, niego
dziwa!

Ogień błysnął w  oczach sieroty nie
mal bezwiednie wyprostowała się, pod
niosła głowę i odpowiedziała śmiałp:

— Niesprawiedliwie gniewacie się na 
mie, wójcie! Nie wysłuchaliście, com 
chciała rzec, i mówicie, że kłamię.

— Zamilcz mi tu! — krzyknął wójt 
z gniewem, ale wnet się pomiarkował. 
uspokoił się i pytał dalej: — Wiesz, czy 
nie wiesz, jak i gdzie się zapaliło? Odpo
wiadaj prawdę, pókim dobry!

— Nie wiem. bom zasnęła: a kiedy 
mnie Macioś obudził, już chata się pa
liła.

— Ona tak zawsze: śpi, albo próżnu
je, jak dzieci ma pilnować — ozwała 
s;ę Idkowa.

— Nie przeszkadzajcie — rzekł jeden 
z ławników, chłop już zupełnie siwy, a 
zwróciwszy się do sieroty, spytał:

— Tedy jak miałaś dzieci pilnować, 
toś ty spała, ale nim zasnęła, to piekły 
jabłka. *

— A gdzie je piekły? — spytał teraz 
skwapliwie wójt.

— Tak, ino na niby'*jak się to dzieci 
bawią, w piecu z kamieni, co go Macioś 
zrobił na podwórku pod lipą.

— Ta, no widzisz... potrzebne ci to 
było spać, kiedy miałaś dzieci pilnować? 
— mówił powoli wójt i namyślał się. jak 
ma dalej prowadzić badanie i co zrobić 
ze sierotą, gdy ta rzekła:

— Ja nie chciałam spać, wójcie! O- 
ganiałam się od snu. jak mogłam, ale mu
siałam czekać na Maciosia, co nie chciał 
iść ze mną na ogrody, aż jabłka upiecze: 
przysiadłam jeno na chwilę i nie wiem 
do cna. kiedy usnęłam.

— Ty, ty ladaco! Będziesz tu moje 
dzieciska oskarżała? — zakrzykfa Id
kowa — ty  niegodziwa, ty...

— Idkowa, cicho bądźcie! Sąd nie 
was pyta. więc milczcie — zawołał na
gle drugi ławnik, człowiek jeszcze mło

dy; a następnie rzekł do wójta: — Każ- 
cieno, wójcie, opowiedzieć dziewczęciu, 
c6 robiła całe popołudnie, to się może 
prędzej dowiemy, jak to było z tym og
niem.

— Sprawiedliwie mówicie, Michale 
— przywtórzyli wszyscy sędziowie, a 
wójt dodał:

— Powiedz, Terko, coś robiła, co 
dzieci robiły, jak wszyscy odeszli od 
was w pole?

Sierota opowiedziała o swoich zaję
ciach, zabawie dzieci, ale gdy zaczęła 
mówić, jak prosiła Maciosia, aby szedł 
z nią na ogrody bo bała się dzieci same 
zostawić przed domem żeby sobie >ak'ej 
szkody nie zrobiły tie obudziły Kach
ny, Idkowa p rzyd a ła  dziewczęciu ze 
złością:

— Bo to prawda! Łże jak pies nie 
wierzcie jej!

W ójt skmąf groźnie ręką ah' zanr'l 
kła i kazał Terce dalej mówić, aż gdy 
skończyła, spytał:

— Jakeś spała, może dzieci chałupę 
zapaliły?

— To prędzej dveci będą w :edziały, 
co się działo, jak Terka zasnęła — za
uważył stary ławnik.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Poświęcenie kościoła 
Apostołów św. Pio
tra 1 św. Pawła w 

Rzymie.

Św. Romana, męcz.

Kalendarz słowiański: Stanisław.
Jutro czwartek, 19 listopada: Św.

Elżbiety, w dow y zm. 1231 r.
*

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 7,01: o godz. 15,57.
K s i ę ż y c a  o godz. 13,37.

*  ■ »

Z historii śląskie’.
18 listopada 1911. Katolicki zarząd 

kościelny w Toszku, przejmuje klasztor 
zakonnic, równocześnie policyjny od
b iór budynku. Poświęcenie kościelne od
by ło  się w  niedzielę 23 listopada t. r. — 
1928. Konsekracja kościoła w Kłodnicy 
w  Kozielskiem.

W  roku: 1313. Córka Przemysława, 
księcia raciborskiego i fundatora klasz
toru Panien Dominikanek, Ofka czyli 
Eufemia, wstąpiła do klasztoru. — 1313. 
Bojanów przy Raciborzu już istniał. — 
1313. Gmina Nowe Zagrody pod Raci
borzem już miała sołtysa swego. —
1316. W  tym  roku właścicielem Paczy- 
ny b y ł proboszcz bytomski, ks. Proszo.
1317. Córka dziedzica Jeszo na Kurnicy, 
Bogusława, sprzedała własność swoją w 
Bogunicach, klasztorow i Panien Domi
nikanek w  Raciborzu. — 1318. Pierwsza 
wiadomość o kościele krzyżowickim. — 
1321. Najmłodszy syn księcia Bolesława, 
Albert, obejmuje ziemię strzelecką, urzą
dzając w  zamku w Strzelcach stałą re
zydencję. —  1321. Wieś Toszek o trzy
muje prawo miejskie.

—  Szczegóły projektu noweli do u- 
stawy o podatku przemysłowym. P ro
jektowana nowela do ustawy o podatku 
przem ysłowym  przewiduje m. in. spe
cjalne uprzyw ile jowanie przedsiębiorstw 
prowadzących praw id łowe księgi han
dlowe. Uprzyw ilejowanie odnosiłoby się 
do przedsiębiorstw handlowych, tak w 
hucie, jak i w  handlu drobnym. Uzasa
dnienie projektu noweli oparte jest na 
tern, że jedynie przedsiębiorstwa, pro
wadzące praw idłowe księgi, płacą po
datki od rzeczywiście osiągniętego obro 
tu  i że z tego względu zasługują na po
parcie.

W edług oceny sfer zainteresowanych 
projektowane ulgi mogą mieć również 
znaczenie gospodarcze i przyczynić się 
mogą do usunięcia strukturalnych bra
ków  w  naszym aparacie wym iany, pole
gających na nadmiarze drobnego pośred
nictwa, oraz braku solidniejszych przed
siębiorstw handlowych zarówno hurto
wych, jak i detalicznych.

—  Nadzór nad komisarzami spisowy
mi. Władze spisowe sprawować będą 
ogólny nadzór nad komisarzami, prze
prowadzającymi drugi powszechny spis 
ludności.

W  dniach przeprowadzania spisu, 
władze spisowe wyślą na poszczególne 
tereny spisu swych delegatów, którzy 
stwierdzą, czy spis jest rzeczywiście 
przeprowadzany i czy komisarze doko
n y w a ją  go praw id łowo, zgodnie z obo- 
wiązującemi instrukcjami.

W  niektórych okręgach wiejskich 
władze spisowe wydadzą polecenie, aby 
komisarzowi spisowemu w  czasie doko
nywania spisu tow arzyszył sołtys lub 
jego zastępca.

— Od niedzieli w całej Polsce wpro
wadzenie biletów autobusowych. Od
dnia 15 bm. obowiązywać będzie w ca
łe1 Polsce na wszystkich linjach autobu
sowych wydawanie pasażerom biletów, 
nabytych przez przedsiębiorców w urzę 
dach wojewódzkich. Jednocześnie roz- 
ncczela zostanie surowa kontrola wpro
wadzenia biletów. Kontroli tej dokony
wać będą władze administracyjne, sa
morządowe i policja. *

Znaczna bczba właścicieli autobu
sów nie wpłaciła dotąd należności z ty 
tułu funduszu drogowego. W prowadze
nie b ile tów  autobusowych nie zwalnia 
w łaścicieli autobusów od uregulowania 
tycb opłat.

Ciekawa powieść
hiszpańskiego powleścloplsarza Hugo 
Wast p. t. „Kamienna Pustynia" doda
wać będziemy do naszej gazety w pół- 
arkuszach raz na tydzień, począwszy od 
najbliższej niedzieli, dnia 22 listopada rb. 
Półarkusze te należy zbierać; zebraw
szy wszystkie, można je będzie oprawić 
w książkę.

Autor powieści „Kamienna Pustynia" 
Hugo Wast, należy do rzędu najpoczyt
niejszych autorów świata. Utwory jego 
rozchodzą się w miljonach egzemplarzy.

Jego powieści, wśró,d których „Kamien
na Pustynia" Jest jedną z najlepszych, 
odznaczają się wnikliwą obserwacją i 
zajmującym sposobem pisania.

Zaręczamy, że nowa powieść podo
bać się będzie 1 że wszyscy czytelnicy 
z ciekawością wyczekiwać będą z tygo
dnia na tydzień jej dalszego ciągu. W o
bec tego zachęcamy do pilnego czyta
nia gazety naszej jakoteż do zjednywa
nia jej nowych czytelników 1 abonen
tów.

Dalsze zwolnienia w hutnictwie Śląskiem.
Katowice. Dyrekcja huty „Bernhar- 

diego" w Roźdzjeniu-Szopienicach dorę
czyła w  sobotę wypowiedzenia całej za
łodze, nie wyłączając członków rady za
kładowej, razem przeszło 250 robotni
ków. W ypowiedzenia nastąpiły mimo, iż 
komisarz demobilizacyjny nie w yda ł je
szcze decyzji co do zamierzonego przez 
dyrekcję zamknięcia huty.

Zarząd huty „Guidotto" w Chropa- 
czowie wystosował wniosek do komisa
rza demobilizaeyjnego o pozwolenie na 
zwolnienie 150 robotników.

Robotnicy firm y  „Naftamin" w Kato- 
wicach-Ligocje już od trzech miesięcy 
nie otrzymują zarobków. Z tego powo
du wybuchł w  sobotę jednodniowy strajk 
protestacyjny. Dyrekcja tego przedsię
biorstwa wyjaśnia niewypłacenie zarob
ków tern, że urząd skarbowy zajął w p ły 
w y  gotówkowe na podatki.
Obniżka płac na kolejach niemieckich.

W  zatargu cennikowym na kolejach 
Rzeszy niemieckiej ogłoszony został w y 
rok rozjemczy, w  myśl którego płace 
począwszy od 8 listopada br. obniżono o 
4V2 procent.

30 tysjęcy polskich robotników wraca 
z Niemiec.

Polscy robotnicy rolni, których licz
ba wynosiła jeszcze w  roku ubiegłym

blisko 100 tysięcy, znaleźli się w  tym 
roku zaledwie w  liczbie 40 tysjęcy przy 
pracy na ro li niemieckiej. Z tych 40 ty 
sięcy przeszło 30 tysięcy powraca przez 
W rocław  dó kraju.

Bezrobocie na Śląsku Opolskim.
Na Śląsku Opolskim z początkiem li

stopada br. liczba bezrobotnych w yno
siła 81.897 osób. W  porównaniu z tym 
że okresem czasu w  roku ubiegłyrp bez
robocie na Śląsku Opolskim wzrosło o 
15V6 tysiąca osób.

Obniżka zarobków tramwajarzy 
na Śląsku Opolskim.

Minister pracy Rzeszy w  sporze o za
robki robotników miejskich i gminnych 
zatw ierdził orzeczenie komisji rozjem
czej, która zarobki te obniżyła o 4V2 pro
cent. Orzeczenie to obowiązuje od 1 li
stopada br.

Obniżka zarobków robotników komunal
nych na Śląsku Opolskim.

W  Gliwicach toczyły się układy w 
sprawie obniżki zarobków tram wajarzy 
i pokrewnych zawodów w  tych przed
siębiorstwach. Po porozumieniu się pra
codawców z pracobiorcami uzgodniono, 
że przy zarobkach do 125 marek miesię
cznie nastąpi obniżka 3-procentowa. No
wa umowa obowiązuje do 29 lutego 1932.

Województwo śląskie.
* O giełdę zbożową w Katowicach.

Przewlekająca się sprawa giełdy zbo
żowo - tow arowej w  Katowicach, znaj
duje się na drodze do szybkiej realizacji. 
Pro jekt ustawy znajduje się już w komi
sji prawniczej sejmu śląskiego.

* Prace około dalekobieżnego kabla 
na Górnym Śląsku. Na terenie G. Śląska 
odbywają się od dłuż. czasu prace koło 
założenia dalekobieżnego kabla. Roboty 
te mają na celu lepsze połączenia tele
foniczne Polski z państwami zachodnie- 
mi, głównie z Niemcami i Czechosłowa
cją. Kabel ten położony będzie na prze- 
tsrzeni W arszawa — Katowice — Cie
szyn — Zebrzydowice. W  Mysłowicach 
znajduje się punkt rozdzielczy. Stamtąd 
jeden kabel prowadzi do Krakowa, drugi 
do Oświęcimia, trzeci do Rudy SI., wzgl. 
do G liw ic. Roboty ziemne na przestrzeni 
M ysłow ice —  Oświęcim — Bielsko — 
Cieszyn są już gotowe.

Obecnie prowadzone są roboty kolo 
kabla na przestrzeni M ysłow ice — Ruda 
Śląska, później rozpoczną się prace na 
przestrzeni M ysłow ice — Kraków. Obe
cnie odbywaja się pomiary nałożonego 
już kabla na Śląsku. Uruchomienie ma 
nastąpić w styczniu 1932 r. pomiędzy 
Polską a Czechosłowacją w obecności 
m in istrów  poczt i telegrafów obu państw.

Cała inwestycja na przestrzeni W ar
szawa — Katowice — Cieszyn z odga
łęzieniami pochłonie 80 do 90 miljonów 
zł. Kablu dostarczają firm v krajowe, in
ne elektryczne m aterjały Polskie Zakła
dy Siemensa. Na przestrzeni Mysłowice 
—Ruda Śl. w kabel włączone będą t. zw. 
kondensatory wyrównacze, po raz pierw 
szy zastosowane w Polsce. Kondensato
ry  wyrównawcze umożliwiają popra
wienie własności e lektrycznych kabli.

7 5Ca*ow W eso
Termin posiedzenia sejmu śląskiego.

Katowice. Najbliższe posiedzenie sej
mu śląskiego ma się odbyć w  poniedzia
łek, dnia 23 listopada rb. Na tern posie
dzeniu sejm rozpatrzy szereg bieżących 
spraw.

Poświęcenie kościoła garnizonowego.
Katowice. W  przyszłą niedzielę, dnia 

22 listopada odbędzie się poświęcenie 
nowego kościoła garnizonowego i szkol
nego przy ulicy Wandy. Kościół w ybu
dowano kosztem 300 000 złotych, pocho
dzących w  w ie lkie j części z ofiar pu
blicznych*

Nowe ceny maksymalne.
Katowice. Magistrat po wysłuchaniu 

opinji komisji cennikowej na zasadzie u- 
poważnienia Śląsk. Urzędu W ojewódz
kiego ustalił następujące ceny maksy
malne: 1 kg. chleba 65 proc. 0,42 zł., 1 
bułka o wadze 120 gr. 0,10 zł., 1 bułka 
o wadze 60 gr. 0,05 zł. Powyższe ceny 
maksymalne obowiązują od dnia 13 li
stopada 1931 r. aż do odwołania. W inni 
przekroczenia wyżej wymienionego cen
nika ulegną karze aresztu do 6 tygodni 
lub grzywnie do 3 000 zł.

Kongres rad załogowych „Zespołu 
Pracy".

Katowice. W  Katowicach odbył się 
kongres rad załogowych t. zw. „Zespo
łu P racy" przemysłu górniczego przy 
udziale 250 delegatów. Referowali pp. 
Grajek. Jankowski i Koc, omawiając o- 
becną sytuację zarobkową w  przemyśle 
górniczym na Śląsku. M ówcy ostro ata
kowali przem ysłowców za ich postula
ty, zmierzające do masowych redukcyj, 
obniżenia zarobków robotniczych itd. 
Uchwalono rezolucję, domagającą się 
podwyżki płac robotniczych, obniżenia 
czasu pracy do 36 godzin tygodniowo 
pod ziemią, a do 40 godzin na powierzch
ni i zmniejszenia kosztów administracji. 
Wniosek o wyrażenie votum nieufności 
komis, demobilizacyjnemu odrzucono.

Osławiona Kasa Budowlana w likwidacji
Katowice. Na walnem zgromadzeniu 

członków osławionej Budowlanej Kasy 
Oszczędności i Pożyczek w  Katowicach 
wyłoniono komisję, które j celem jest z li
kwidowanie tej instytucji. Charak
terystycznym  przyczynkiem do tego fak 
tu jest, że za namową pp. Pokrzyka i 
Zmigroda likw idację powierzono p. P i 
radoffowi. dyr. „V es ty “ .

„Żywy Dziennik".
Katowice. Na program „Żyw eg 

Dziennika", urządzanego staraniem w o
jewódzkiego komitetu „Miesiąca Propa 
gandy Śląska" w  sobotę, dnia 21 bm. v 
sali Koła Towarzyskiego ul. 3 Maja U
0 godzinie 8 wieczorem złożą się: aktu
alne a rtyku ły  z dziedziny politycznej 
gospodarczej i kulturalnej, ciekawy dział 
literacki i teatralny, humor śląski, oraz 
najświeższe i najbardziej miarodajne 
wiadomości ze świata i z Polski, ze Ślą
ska i z całych W ielkich Katowic. W spół
udział p rzyrzek li: p. Zofja Kossak- 
Szczucka, p. profesor Stanisław Ligoń, 
p. W łodzim ierz Żelechowski, p. Bronika 
Jędrzejowska, artystka Teatru Polskie
go w  Katowicach, oraz dobrany zespół 
redakcyjny. Wstęp 2.— zł. Dochód z im
prezy przeznaczony na cele „Miesiąca 
Propagandy Śląska".

Zakaz wywozu ziemniaków.
Katowice. Podaje się do publicznej 

wiadomości, że w yw óz ziemniaków oraz 
roślin okopowych wyprodukowanych na 
obszarze miasta Katowic poza jego ob
ręb jest z powodu rozszerzania się raka 
ziemniaczanego, pod karą wzbroniony.

Przydział ziemniaków dla najbiedniejszej 
ludności.

Katowice. Magistrat miasta Katow ic 
donosi, że wydawanie talonów na ziem
niaki dla najbiedniejszej ludności odby
wać się będzie ty lko  do dnia 18 bm. w łą 
cznie. Osoby, wezwane do odbioru talo
nów, które nie zgłoszą się do wyżej w y 
znaczonego terminu, nie będą uwzględ
nione przy rozdziale ziemniaków.

Aresztowanie właściciela firmy Beka.
Katowice. Z polecenia sędziego śled

czego aresztowano właściciela w ie lk ie
go składu obuwia w  Katowicach, Fische
ra, pod zarzutem oszukańczego bankruc
twa. Osadzono go w  więzieniu.

Skutki pobicia.
Katowice. Dnia 14 bm. o godz. 23,4 i 

zmarł w  szpitalu OO. Bon ifra trów  w 
Bogucicach 60-letni M iko ła j Pieczak z 
Bogucic na skutek otrzymanych okale
czeń, zadanych mu sztabą żelazną przez 
gospodarza domu Antoniego Jeziorkę I 
syna jego w  dniu 13 bm. w  czasie k łótni 
na tle mieszkaniowem. Zw łok i Pieczaka 
złożono w  kostnicy OO. Bon ifra trów  do 
dyspozycji władz sądowych a Jeziorkę
1 syna jego przytrzymano.

Kradzież.
Katowice. Dnia 14 bm. skradziono z 

mleczarni Kalinowskiego p rzy  ul. Jana 
na szkodę Jabłońskiej Janiny z Często
chowy żółtą skórzaną torebkę damską, 
zawierającą 35 zł. gotówki, pierścień zło
ty  z brylantem, obrączkę ślubną, m etry
kę urodzenia i ślubu oraz legitymację 
kolejową.

Przyłapanie złodzieja.
Katowice. Dnia 13 bm. w  godzinach 

popołudniowych przytrzym ano na kra
dzieży kieszonkowej w  gmachu urzędu 
pocztowego pomocnika handlowego Eu
stachego Seniów ze Lw owa, w  czasie, 
gdy ten usiłował kupcowi Szymonowi 
W ienerow i z Katow ic skraść z tylnej 
kieszeni spodni, portfel z gotówką. P rzy 
trzymanego odstawiono wraz z donie
sieniem do w ładz sądowych.

Włamanie się do mieszkania.
Kochłowice w  Katowickiem. W  nocy 

na 15 bm. weszli nieznani sprawcy do 
mieszkania W ilhelma B lachy i skradli 
kurtkę skórzaną, k ilka  sztuk bie lizny 
męskiej oraz zegarek męski srebrny mar 
ki „A nke r" z napisem na wewnętrznej 
stronie koperty „Schm idt."

Kradzież sklepowa.
Siemianowice w  Katowickiem. W  no

cy na 16 bm. weszli nieznani sprawcy 
przez podkop z p iw nicy do składu towa
rów  tekstylnych i galanteryjnych Ber
mana Hajborna przy ul. W andy 6 i skra
dli większą ilość pończoch damskich, rę
kawiczek męskich, oraz większa ilość 
wełny, łącznej wartości około 5000 zł.

Samobójstwo.
Janów w  Katowickiem. W  nocy na 

15 bm. pozbawił się życia przez powie
szenie na strychu 14-letni Gerhard Mu- 
siolik. Z w łok i odstawiono do kostnicy 
Spółki Brackie j w  M ysłow icach. Począt-



Listy naszych Czytelników. I
Uroczystość powstańcza, poświęcona 

poległym.
Katowice-Załęże. W  dniu 1 listopa

da br. (Wszystkich Świętych) odbyło 
się w  kościele parafialnym w Załężu na 
sumie nabożeństwo z ramidnia grupy 
Związku Pow stańców  Śląskich na in
tencję poległych i zmarłych powstań
ców. Po odprawieniu nabożeństwa uda
ła się miejscowa kompanja wraz z ocho
tniczą kolumną sanitarną na cmentarz 
przed mogiłę poległych powstańców, 
gdzie stała przez cały dzień w arta  ho
norowa. Po  ustawieniu się kompanji 
przybył tiad mogiłę przew. ks prałat 
Kubis w  asyście prezesa 1 wiceprezesa 
grupy.

Po powitaniu przew. ks. pratata 
przez prezesa grupy miejscowej p. Dłu- 
giewicza i złożeniu mu życzeń w imie
niu wszystkich członków grupy i człon
ków kol. sanitarnej z powodu otrzym a
nia tak zaszczytnego odznaczenia od 
Jego Świątobliwości Ojca Świętego 
przemówił ks. prałat w bardzo gorących 
słowach do żołn ierza-pows tańca na te
mat Dnia Zadusznego i poległych po
wstańców dla spraw y dobrej, dziękując 
równocześnie za życzenia i złożenie 
przyrzeczenia wierności przez powstań
ców.

Po odprawieniu modłów nad mogiłą 
udała się kompanja i och kol. sanitarna

do sali Emanuela Św ita ły  na krótkie ze
branie poświęcone dniu zadusznemu. Po 
zagajeniu zebrania przez prezesa pana 
Długiewicza uczczono pamięć pole
głych powstańców przez powstanie 
z miejsc. Następnie rozdał p. prezes dy
plomy odznaczonym członkom.

W  dalszym ciągu wygłosił referat 
nauczyciel miejscowy p. Stanisław Gola, 
który w bardzo treściwy sposób naszki
cował łączność poległych względnie 
zmarłych powstańców z żyjącymi. Na 
koniec referatu swego poruszył referent 
zakusy niemieckie na granice polskie, 
udowadniając całkowicie niesłuszność 
niemieckich żądań do ziemi odwiecz
nie polskiej, nasiąkniętaej krwią po
wstańców.

Przedewszystkiem  rozprawił się re
ferent z germanofilskiemi wynurzeniami 
amerykańskiego senatora Boraha, który 
pozwolił sobie zakwestionować granice 
Rzplitej Polskiej. Z w yw odów  referenta 
ucieszył obecnych jednakowoż ustęp, że 
nie wszyscy Amerykanie myślą tak, jak 
senator Borah. W  wywodach swych re
ferent dał słusznie znać, jak Niemcom 
tak i perfidnemu Amerykaninowi, że 
o ile ktoś pozwoliłby sobie naruszyć 
granice polskie, doczeka się nowego 
cudu, lecz nie nad Wisłą a nad Odrą. 
Referat został po ukończeniu bardzo 
hucznemi oklaskami przyjęty.

Zaoewne lui wiesz o tem, ze

łcówe dochodzenia wykazały, 1? powo
dem targnięcia się na własne życie było 
złe traktowanie denata przez jego oj
czyma Jana Korusa.

Wykład przeciwgruźliczy.
Brzezinka w Katowickiem. Dnia 13 

b. m. wieczorem na sali Pp. Ligęzów 
przez miejscową ludność szczelnie za
pełnionej, wygłosił jp. lekarz dr. Obrem- 
ba z Mysłowic wykład przeciwgruźli
czy  z wyświetleniem odpowiedniego fil
mu przez p. inspektora kolumn sanitar
nych Najtę z Katowic. Obecna na w y 
kładzie ludność opuściła salę z wielk- 
kiem zadowoleniem.
Aresztowanie urzędnika fabryki azotów.

Chorzów w  Katowickiem. P rzed  kil
ku tygodniami aresztowano księgarza 
G erharda Gawendę z Bytomia, który 
fałszował rachunki za m aterjały biuro
w e  i książki naukowe, dostarczane pań
stw ow ej fabryce azotów w  Chorzowie. 
W  areszcie Gawenda przyznał się, że 
fałszował rachunki przez 4 i pół lat z 
nam ow y kierownika wydziału kontrol
nego fabryki azotów. Antoniego Wądol- 
nego z pod Wadowic. Gawenda p rzy 
znał się do sfałszowania 86 rachunków, 
przez co fabryka azotów została poszko
dowana na 80 do 90 tysięcy złotych. Z 
kw o ty  tej około 10 000 złotych pobrał 
dla siebie Gawenda, resztę zaś Wądol- 
ny. W obec tego na polecenie sędziego 
śledczego w sobotę aresztow ano W ą- 
dolnego i odstawiono do więzienia w Ka
towicach.

Z Kró’. Huty
Zasiłek dla rodzin rezerwistów.

Król. Huta. Magistrat miasta Król. 
Huty podaje do wiadomości, intereso
w anych iż członkowie rodzin (żona, ślu
bne i nieślubne dzieci, małoletnie rodzeń
stwo, rodzice i dziadkowie) powołanych 
w  bieżącym roku na ćwiczenia rezerw i
stów, mają prawo do zasiłku ze skarbu 
państwa. P ra w o  do zasiłku mają jednak 
tylko ci członkowie rodziny danego re 
zerwisty, których powołany u trzym y
w a ł  ze swego zarobku-i których egzy
stencja wskutek powołani^ została za- 
grożoną^ Natomiast nie mają p raw a do 
zasiłku członkowie rodziny rezerwist., 
k tórych dochody podczas ćwiczenia nie 
doznają przerwy, oraz ci członkowie ro
dziny, których stosunki majątkowe są 
takie, że byt ich przez odejście danego 
rezerw isty  na ćwiczenia nie został za
grożony. Do zgłoszenia o zasiłek należy 
używ ać tylko przepisanych formularzy, 
k tóre  otrzymuje się w  magistracie, po
kój 107.

Ważne dla bezrobotnych.
Król. Huta. Magistrat podaje do wia

domości wszystkim bezrobotnym, za
mieszkałym na terenie miasta Król. Huty, 
że w  myśl instrukcyj, wydanych przez 
śląski Urząd Wojewódzki zostaną 
w szyscy  bezrobotni pociągnięci do w y 
konywania prac samorządowych i pań
stw ow ych  wzamian za płacone im za
siłki^ z pomocy państwowej, z akcji w o
jewódzkiej^ z funduszów dla najbiedniej
szej ludności, licząc za jeden dzień pra
cy 7.— zł. Bezrobotni ci muszą w ykony
w ać roboty ziemne, niwelacyjne, porząd 
kowanie i czyszczenie placów, ulic itd. 
W  tym celu będą utworzone grupy bez
robotnych, przeznaczone do wykonania 
pow yższych  robót. Oprócz korzystania 
z zasiłków za pracę tę dostarczać się 
będzie odnośnym bezrobotnym na miejs
ce pracy  jednorazowy posiłek w  formie 
zupy i kawałka chleba. Bezrobotni, któ
rzy  będą się wzbraniali p racow ać  w za
mian za płacone im zasiłki, zostaną bez
względnie pozbawieni praw a pobierania 
zasiłków jak również tracą praw o do 
korzystania z jakiejkolwiek pomocy tak 
ze strony  urzędu jak ze strony miejskie
go komitetu niesienia pomocy bezrobot
nym. Szczegółowy program i podział 
przew idyw anych prac ogłoszony zosta
nie w  najbliższych dniach.

Zamówienia rządowe dla fabryki 
wagonów.

Król. Huta. Oddział budowy w ago
nów  huty „Król“ o trzym ał zamówienie 
rządow e na budowę kilkudziesięciu w a
gonów na rachunek ministerstwa kolei. 
Jak  wiadomo, oddział ten cierpiał ostat
nio na brak zamówień, wskutek czego 
robotnikom groziła utra ta  pracy. Zamó
wienie wpłynęło naskutek zabiegów p. 
wojewody dr. Grażyńskiego.

z początkiem przyszłego roku odbędzie 
się staraniem Wojewódzkiego Komitetu 
do Spraw  Bezrobocia

Wielka Loterja Fantowa
na rzecz ofiar obecnego przesilenia gos
podarczego.

Aby jednak wszczęta przez Komitet 
akcja przyniosła pożądane wyniki, ko
nieczna jest pomoc ogółu społeczeństwa 
a zwłaszcza wszystkich tych, których 
dochody przewyższają minimum egzy
stencji ich stanu, w formie darów w  na-

Skradziono 5 beczek śledzi.
Król. Huta. W  nocy na 14 bm. sk ra

dziono z podwórza realności przy ul. 
Bytomskiej 49, 5 beczek słonych śledzi, 
wartości 750 zł. na szkodę Maksa Haj- 
mana z Król. Huty.

Przygodny tragarz zwiał z walizką.
Król. Huta. Dnia 14 bm. w godzinach 

rannych skradziono na szkodę podróżu
jącego Wilhelma Lichtensteina z Krako
wa na tutejszym dworcu kolejowym w a
lizę, zawierającą większą ilość brzytew, 
nożyczek do strzyżenia włosów, pilni
ków do manicure, noży kieszonkowych 
i innych drobiazgów łącznej wartości o- 
koło 400 zł. Silnie podejrzany o dokona
nie tej kradzieży jest nieznany sprawca, 
w wieku około 17 lat, który odnosił Lich- 
tensteinowi walizkę i tuż przed dworcem 
w czasie chwilowej nieuwagi, zbiegł z 
nią w niewiadomym kierunku.

Z Śwle?ochłowickiego
Najserdeczniejsze życzenia.

Piekary Wielkie w Świętochłowick. 
W  dniu 12 bm. obchodzili jubileusz srebr 
nego wesela małżonkowie Franciszek i 
Gertruda Spandlowscy. Jubilat jest ro
dowitym rozbarczaninem, skąd go łą 
czą ścisłe węzły z całem życiem naro- 
dowem w metropolji polskości, w  By
tomiu. Od najmłodszych lat był gorli
wym członkiem T ow arzystw a  św. Aloj
zego a później także innych tow arzystw  
polskich. W  wydawnictwie „Katolika11 
wyuczył się zawodu introligatorskiego, 
w którym po dziś dzień pracuje z powo
dzeniem, ostatnio od szeregu lat jako 
mistrz i kierownik introligatorni „Kato
lika". W  dniu jubileuszu liczne złożono 
Jubilatom życzenia. Do nich przyłącza 
się także redakcja „Katolika Polskiego". 
Zacnym Jubilatom życzy długich lat po
myślnych i szczęśliwych a niemniej sku
tecznej pracy tak narodowej jak i zaw o
dowej. „Szczęść Boże"!

turze na cel wspomnianej loterji, które 
nadają się na fanty.

Łaskawe ofiary przyjmuje General
ny Sękretarjat Wojew. Komitetu do 
Spraw  Bezrobocia — gmach W ojewódz
twa. pokój nr. 712.

Należy przypuszczać, że wypróbo
wana ofiarność społeczeństwa nie zawie
dzie i tym razem i że w  ten sposób Ko
mitet uzyska dalsze fundusze, które 
przyczyniają się do złagodzenia niedoli 
przeszło 60-tysięcznej masy bezrobot
nych pracowników.

Z  Pszczyńskiego
Przebudowa ratusza na ukończeniu.

Pszczyna. Przebudow a ratusza w 
Pszczynie rozpoczęta w lecie rb. jest już 
na ukończeniu, tak, że pod koniec roku 
zostanie gmach oddany w całości do p- 
żytku magistratu i publiczności. Fronton 
ratusza przedstawia się okazale i stano
wi ozdobę rynku, a zegar będzie w ygo
dą dla mieszkańców.

Ofiara pracy.
Kostuchna w Pszczyńskiem. W  nocy 

na sobotę na kopalni „Boer" z powodu 
oberwania się węgla na filarze uległ nie
szczęśliwemu wypadkowi rębacz, R y
szard Urbanek, lat 35, zam. w Murckach. 
Po przewiezieniu do lecznicy brackiej, 
Urba^o' ^arl.

Pożar.
StudJuiika  w  Pszczyńskiem. Dnia 10 

bm. wieczorem wybuchł pożar w stodo
le drewnianej rolnika Brunona Ziebury 
i zniszczył ją doszczętnie w raz z zapa
sami słomy i siana i maszynami rolnicze- 
mi. W akcji ratunkowej brała udział 
miejscowa straż pożarna przy pomocy 
mieszkańców i kilku funkcjonarjuszów 
policyjnych. Szkody wyrządzonej poża
rem narazie nie ustalono. Początkowe 
dochodzenia wykazały, iż pożar powstał 
najprawdopodobniej przez nieostrożne 
obchodzenie się z o twarłem  światłem.

W ybory starszego brackiego.
Łaziska Średnie w Pszczyńskiem. 

W  środę, dnia 11 bm, odbyły się na ko
palni „Aleksander I" w ybory  starszego 
brackiego. Kandydat Związku Górników 
Z. Z. P. p. W aw rzynek  otrzymał 504 
głosy i został wybrany. Kandydat Berg- 
arbeiterverbandu otrzymał 2 głosy, szty 
gar Kaleta 1 głos a p. Ogon i  głos. 
o * o o  o *  o o o ^ o o o ^ o o o ^ o

Złóż datek na fundusz bezrobocia 
na P. K. O. Nr. 307-795!

Z Rybnickiego
Ogień w stodole.

Cisówka w Rybnickiem. Dnia 10 bm. 
o godz. 20,30 wybuchł pożar w d rew 
nianej stodole Jana Gazdy, która spaliła 
się doszczętnie w raz  z tegorocznem żni
wem. Szkoda wyrządzona pożarem w y 
nosi około 3500 zł. P rzyczyny  pożaru nie 
ustalono.

Zmarł po upadku z furmanki.
Chwałowice w Rybnickiem. Dnia 9 

bm. około godz. 15 z niewyjaśnionej do
tychczas przyczyny, spadł z furmanki 
załadowanej cementem 62-letni rolnik 
Paw eł W ow ra  z Chwałowic i doznał 
złamania podstawy czaszki, skutkiem 
czego zmarł następnego dnia.

Napad rabunkowy.
Brzezie w Rybnickiem. W incenty 

Wronik, lat 69 liczący, z Brzezia, do
niósł. że dnia 13 bm. o godz. 11-ej został 
na drodze polnej w lesie magistrackim 
w Kornowacu przez dwóch nieznanych, 
zamaskowanych i uzbrojonych w broń 
palną spraw ców  napadnięty, którzy skra 
dli mu 2 zł. gotówki, poczem zbiegli w 
las. Za oddalającym się Wronikiem, je
den ze spraw ców wystrzelił z rew olw e
ru, jednak strzał chybił. Dochodzenia 
celem ustalenia i ujęcia spraw ców  w 
toku.

Z Tarno<*órsktego
Wypadek samochodowy.

Tarn. Góry. Dnia 14 bm. ną ul. B y
tomskiej jadący samochodem rzeźnik 
Cempulik z Suchej Góry w tow arzyst
wie Fleischera z Tarn. Gór, najechał na 
przydrożne drzewo tak, że samochód 
się rozbił a następnie uderzył o słup lam
py gazowej. W skutek wypadku, tak 
Cempulik jak i Fleischer wyrzuceni zo
stali z samochodu na bruk i doznali oka
leczeń ciała. P rzyczyny  wypadku nie u- 
stalono.

Nagroda za znalezienie sprawców.
Radzionków w Tarnogórskiem. W  

nocy na 28 ub. m. dokonano włamania 
do magazynu materjałów wybuchowych 
należącego do kamieniołomu F. A. Mie- 
dźwiedzińskiego w Radzionkowie, skąd 
skradziono wielką ilość materjałów w y 
buchowych. Główna komenda policji 
woj. śl. w yznacza nagrodę w kwocie 
500 zł. dla osób, które w jakikolwiek 
spraw ców  i odnalezienia skradzio- 
ujęcia spraw ców  i odnalezienia skradzio 
nego materjału wybuchowego, przyczem 
zastrzega sobie rozdział nagrody w e 
dług własnego uznania z wyłączeniem 
drogi sądowej. Wszelkie informacje w 
tej s_prawie, należy kierować do najbliż
szego urzędu policyjnego.

Z Lublirreckteeo
Stan ludności w  mieście i w powiecie.

Lubiniec. Liczba ludności powiatu lu- 
blimeckiego powiększyła się ostatnio 
bardzo znacznie. W  stosunku do prze
szłego miesiąca powiat wykazuje wzrost 
mieszkańców o 130 osób. Samo miasto 
powiatowe ma 7000 mieszkańców. Do 
największych gmin powiatu należą: W o 
źniki 2214 mieszkańców, Boronów 2322, 
Kalety 1829, Kochcice 1710, Kochanowi
ce 1287. Najmniejszą gminą powiatu jest 
Dębowa Góra, bo posiada tylko 137 mie
szkańców.

Upadek z dachu.
Lubliniec. Dnia 12 bm. uległ nieszczę

śliwemu wypadkowi w czasie wykony
wania robót dekarskich 23-letni dekarz 
Je rzy  M atysek z Dębu. Wymieniony 
przy budowie szkoły powszechnej spadł 
z dachu z wysokości 15 m. i doznał zła
mania kręgosłupu, reki i obu nóg. W y 
mienionego odstawiono w stanie groź
nym do szpitala.

Z Cieszyńskiego
Samobójstwo.

W isła w Cieszyńskiem. Dnia 9 bm. 
pozbawił się życia przez po w ie sze n i  
49-letni #olnik P aw eł  Hraścina. Pow o
dem targnięcia się na własne życie, były 
ciągłe kłótnie z sąsiadem Janem Bujo- 
kiem oraz obawa przegrania procesu, 
k tóry  miał odbyć się za pobicie Bujoka 
przez denata.



Chłopska chałupa — kolebka naszego odrodzenia. Wojna z bandy tam! na Korsyce.

Jeszcze  przed 80 la ty  C zechów  tak 
dobrze , jak nie było. Czeski język  był 
p o g ard zo n y  i zaniedbany, niknął coraz 
więcej, w y p ie ran y  p rzez  niemczyznę. 
Najgorzej by ło  po m iastach.

Ale nie da ł  Bóg zaginąć czeskiej na
rodow ości.  Za jego zarządzeniem  za
częli z chłopskich chat w ychodzić ludzie 
w ielk iego ducha 1 w ielkiego serca. Ci 
obudzili lud z.narodow ego snu, nauczyli 
go czytać, pisać, m yśleć po czesku.

Położenie  G órnego Ś ląska pod w zg lę 
dem n aro d o w y m  nadzw yczajn ie  było 
podobne do daw nego  położenia Czech. 
P an o w ie  się zniemczyli, m ieszczaństw o 
poszło  w  ś lady  szlacbety , tylko lud pozo
stał, czem był. P rz y j rz a w s z y  się zaś 
bliżej naszem u ludowi, pow iedzieć śmia
ło  m ożem y —  że przez lud odrodził się 
Śląsk. A przyczyn iło  się do tego w  p ier
w sz y m  rzędzie krzew ienie zdrow ej o- 
św ia ty  m iedzy ludem.

Cała inteligencja śląska, stosunkowo  
liczna, w y sz ła  z chłonskich chałup pol
skich, do których ośw iata polska — pol
ska książka i gazeta —  najpierw znala
z ły  dostęp. Książki i g az e ty  polskie obu
d ziły  w  m łodzieży  poczucie narodow e, 
jakiś n ieznany do tychczas  duch w stąp ił 
w  m łodych. Zaczęli być Polakami. IJ- 
czyli się polskich w ierszy ,  śpiewali pol
skie pieśni, niejeden sam p róbow ał na
pisać i p rzeczy tać  w iersz  to w arzy szo m ; 
uczyli sie historii polskiej w  taiem nicy 
p rzed  nauczycielami Niemcami. P o d czas  
w ak acy i  każdy  w  swojej okolicy sze rzy ł  
mdłość do języka  polskiego i n a rodow o
ści, zachęcał lud do czy tan ia  gazet i 
książek  polskich, do zakładania to w a
rzy s tw .

W  p ra cy  około  narodow ego  odro
dzenia ludności ś lą sk :ej najw iększe bo
daj zasługi poło ży ły  — »azety  polskie a 
z pom iędzy nich ..Katolik". Ileż było  
trzeb a  p ra cy  i w y s ;łku oraz pośw ięcenia 
poszczególnych  redak to rów , ile musieli 
znosić p rześ ladow ań  ze s t ro n y  zaborcy  
a ileż czasu p rzebyć  musieli w e  więzie- 
r a c h  pruskich. o tern najlepiej św iadczą  
roczniki „Katolika". Lecz p raca  ta nie 
poszła  na m arne. Lud śląski sie odro
dził a przez s w o k  odrodzenie dostał się  
do M acierzy — Polski!

Na tern p raca  o św ia to w a  na Śląsku 
nie test bynaim niei ukończona! Ileż to 
Jeszcze m am y  chałup chłopskich, do 
k tó ry ch  nie dotarło  św iatło  o św ia ty  pol
sk ie j?  P o  tych chat i rodzin noPklch  
„Katolik" dotrzeć musi. Nie p ow strzy
mają go od tego żadne trudności, ani też 
złośliw a n ieżyczliw ość przeciwników. 
„Katolik” musi bvć w  każdej rodzinie 
katolickiej i polskiej.

Do p rzeprow adzen ia  naszych  usiło
wań niezbędna jest pomoc w szystk ich  
czytelników'. W szy scy  powinni stanąć 
do szeregu i przystąpić do rozpow szech
niania „Katolika" pomiędzy temi rodzi-

Bandyckie okulary.

Przestępcy w szelkiego rodzaju dla uniknięcia 
czujnego oka władz bezpieczeństwa chwytają 
się wszelkich sposobów, by zmylić ich uwagę. 
Z pośród tych środków nienajgorszym podobno 
są okulary, na których szkłach naklejone są 
trenice doskonale naśladujące prawdziwe oczy. 
Okulary takie mają rzekomo do niepoznania 

stniwiiać wyraz twarzy bandyty.

nami polsk., do których gazeta polska 
nie znalazła jeszcze dostępu. Jeżeli ka
żdy  z do tychczasow ych  czyte ln ików  
zjedna choćby tylko jednego now ego  
abonenta, rezu lta t  będzie pom yślny  a cel 
choć w  części osiągnięty.

P rzy zmianie m iesiąca najlepsza spo
sobność do agitacji za „Katolikiem" —  
Choć czasy  ciężkie, to jednak nie wolno 
opuszczać rąk  w  p ra cy  nad dalszem u-

świadom ieniem  ludu polskiego na Śląsku  
p rzez  ;,Katolika" i jego w y d a w n ic tw a  
„G órnoślązaka"  i „Gońca śląsk iego" .  
Pamiętajmy zaw sze, że  tylko przez o -  
św iatę  zdrow ą, ludową dojdzie polski 
lud śląski do zupełnego odrodzenia. —  
W zoru jm y się na naszych pobra tym cach  
Czechach, gdzie o św ia ta  znajduje się na 
bardzo  rzadkiej w yżynie ,  a i u nas na 
Śląsku bedzie lepiej. S zczęść  B oże!

Groby Polaków  w Paryżu.
P a ry ż  umie czcić  wielkich ludzi. U- 

mie zach o w ać  ich w  sw ej pamięci. Czci 
ich pamięć na cm enta rzach , czci też i 
w  ro zg w arze  życia  wielkomiejskiego 
przez um ieszczenie tablicy pam iątko
w ej na domu, w k tó rym  żył i p raco w ał 
wielki cz łow iek . T ak  uczczono pamięć 
Chopin'a, M ickiewicza.

Na cm entarzu  M o n tm ar tre '#  jest. du
żo g robów  em igran tów  polskich z 1830 
i 1863 roku. Nazwiska mniej lub b a r 
dziej znane, g roby  dobrze u trzym ane, 
dużo wspólnych, z w y ry tem i s łow am i 
m odlitw y i znakiem orła. W  M ontm o
rency  znajduje się grób  M ickiew iczów, 
tonący  w  powodzi m aków  i młodych 
k rzaków  jarzębiny. Obok w spólny — 
w ed ług  ich życzenia  — grób Juliana 
N iem cew icza 1 generała K nlaziew icza. 
Żyli w  wielkiej przyjaźni, postanowili

nie ro z s ta w ać  się i po śmierci, zakupili 
sobie miejsce w iecznego spoczynku w  
M ontm orency. Co rok w maju od b y w a  
się p ie lgrzym ka Polonji parysk ie j  na 
g roby  rodaków . A leży tam też generał 
W ładysław  Zamoyski i s a m ary ta n k a  
pow stan ia  1863 r., Klaudia P otocka, a 
także p ie rw sza  znakom itość publicy
styki kobiecej — Zofja W ęgierska. Nie
daleko od nich leżą Karol Sienkiew icz, 
Hube, W rotnowskl, Januszkiew icz, Za
leski, O rłow ski, G ledroyciow le, B iało- 
piotrow iczow le. A na w zgórzu , tuż 
przy  m urze cm en ta rn y m  sk rom ny  n a 
grobek z z a ta r ty m  nieco napisem : Del
fina Potocka. Krzak dzikiej ró ży  rzu 
cił gałąź  purpu row ych  k w ia tó w  na de
szczem  ociekaiący  nagrobek  m arm u ro 
w y  tej, k tóra  była wielką miłością S ło 
w ackiego  i Krasińskiego.

Największy most wiszący na śwlecle.

’ ^ ■ ł '  N . . z .  rjL f ;  \  . „  ;fc. ' . 1

Niedawno dokonano w Nowym Jorku poświęcenia najdłuższego w św iecie mostu w iszącego, 
który łączy dzielnicę miasta Manhattan z N ew-Jersey. Trybuny przyozdobione flagami wypeł
niła w dniu poświęcenia szczelnie publiczność, przyglądająca się przemarszowi oddziałów ma

rynarki i wojska.

Jak już donósiliśmy, rząd francuski w ystał na 
Korsykę ekspedycję wojskową, celem w yko
rzenienia bandytyzmu na tej wyspie. W  czasie  
walk zostali zabici dwaj przyw ódcy bandy, 
wielu członków  zaś jej, m iędzy którymi nie 
brakło i jednego burmistrza, aresztowano. Na 
obrazku widzim y trzech przychwyconych ban

dytów .

Pam iętajm y o nich!
K ażdy  obyw ate l,  pos iada jący  stałe  

dochody, powinien w  obecnym  okresie  
ciężkiego przesilenia gospodarczego  pa
miętać o tych współrodakach, którzy nie 
z w łasnej w iny pozbawieni są pracy za 
robkowej.

Dziś nikt nie ma prawa uchylać się 
od tego obow iązku!

A w ięc:
1) opodatkujmy się na rzecz bezro

botnych, przekazując dowolnej w ysok o
ści datki pieniężne na konto P. K. O. Nr. 
307-795:

2) ofiarujm y d a r  w  naturze  na
„W ielką Loterję Fantową",

jaka odbędzie się 15 grudnia br. na rzecz  
ofiar obecnego  przesilenia g o spodarcze
go.

(Ł askaw e d a ry  przyjm uje G eneralny 
sek re ta r ja t  w ojew . kom itetu do sp ra w  
bezrobocia, gm ach w o jew ództw a, pokój 
712).

3) Przyjmujmy na dożyw ien ie ubogą 
dziatw ę!

4) Urządzajmy I popierajmy w sze l
kie imprezy kult. - ośw iatow e i sporto
w e  na rzecz bezrobotnych i

5) Nie kupujmy tow arów  zagranicz
nych. bo w  ten sposób pow iększam y  
bezrobocie w  kraju!

Pam ięta jm y  o najbiedniejszych i śpie
szm y im z doraźną  pom ocą!

Strach ma wielkie ec iy ...
W ilno. Jak  niepożądane skutki może 

p rzynieść jedno nieopatrzne słowo, do
wodzi zdarzenie, jakie miało miejsce w 
pociągu, zdążającym  z W ilna do W a r 
szaw y. Nie jest ono pozbaw ione w du
żej mierze komizmu i w całej pełni odpo
w iada tw ierdzeniu, że „s trach  ma wiel
kie oczy".

P oc iąg  Nr. 714 w y ru sz y ł  z W ilna do 
W a rs z a w y  jak zw ykle  punktualnie ; w 
rr ia rę  przepełniony. Nic nie wróżyło  
nieszczęścia. O godz. 2 1 / 0  sznur w ago
nów minął L an d w aró w  i m knął z rozgło
śnym  hałasem , brzękiem  łańcuchów  i 
buforów  przez  puste pola na k tó rych  je
no w ia tr  jesienny hulał. Nagle, poprzez 
zgiełk jazdy, poprzez w ycie  wichru p rze
dar ły  się — s t rza ły !  D rzem iący  p asaże
rowie przetarli  oczy.

— Co to może b y ć ?  — p y ta ł  jeden 
drugiego.

Ktoś zauw aży ł,  pozornie, obojętnie, 
że gdzieś tu blisko jest granica litewska 
i na tychm ias t  przez  w szystk ie  wagony 
p rzebiegło  jak grom s trasz liw a wieść: 
„Napad szaulisów !"

Podróżni do tej pory  stłoęzeni przy 
oknach, rzucili się czem prędzej na pod
łogi, włazili pod ławki, zamykali się w 
cichych ustroniach ibikacyj, byli naw et 
tacy^ k tó rzy  próbowali w y sk o czy ć  z po
ciągu, ab y  sk ry ć  się w ciemnościach no
cy. G rozę sytuacji spo tęgow ało  jeszcze 
bardziej za trzym anie  się pociągu. T eraz  
już nie ulegało najmniejszej wątpliwości, 
że szaulisi czy  in. bandyci napadli i zaraz

zaczną rabunek. W koło  grzm iała  kano
nada karabinow a, upiększana od czasu 
do czasu złow ieszc ym terkotem  „m a
szynek"  i w rzask am i:  „Hurra! H u rra !"

Kilka bardziej w rażliw ych  niewiast 
zemdlało, trzech b roda tych  kupców pró
bow ało  w drapać  się w raz  z licznemi pa
kunkami na dach wagonu, sy tuacja  była  
tragiczna. Nie stracili g łow y tylko ja
dący pociągiem policjanci. W yskoczyli  
na tor i b łyskaw icznie  s„ybko przekonali

się, że „w ró g "  s trze la  ze ślepych nabo!, 
a wogóle w  świetle  pękających  rakiet, 
zamiast ponurych szaulisów ujrzano prze 
miłe m undury  naszej piechoty  k tó ra  od 
b y w a ła  t. zw . nocne ćwiczenia.

M aszynista, nie orientując się w  sy 
tuacji, a także bojąc się ew entualnej za
sadzki czy  uszkodzenia toru, za trzy m ał 
pociąg, potęgując mimo woli przerażenie  
podróżnych. P o  15-minutowym postoju, 
pociąg ruszy ł  w  dalszą drogę.

Konkurs na oroiekt pom nka Na św. Serca
Ctwrstus?-Xr6!a w Warszawie.

Komitet budow y pomnika Najśw. S e r 
ca C hrystusa-K ró la  w W arszaw ie  ogło
szą nieograniczony bezpła tny  konkurs 
na projekt pomnika m ającego s tanąć  na 
placu Zbaw iciela w W arszaw ie .  P r o 
gram  szczegó łow y j warunki konkursu 
w raz  z planem sy tuacy jnym  terenu 
o trzym ać  m ożna S ena to rska  18 m. 3 co
dziennie od 3— 5 popoł. Termin zg łosze
nia prac do dnia 1-go lutego 1932 roku.

Pom nik Najśw. S erca  C hrys tusa-  
Króla ma koncen trow ać  uw agę na po
stać C hrys tusa  jako „króla miłości 
i zgody"  z uw idocznieniem  Jego  P rze -  
najśw. Serca. Alegorje b y ły b y  p o trze 
bne tylko dla zaznaczenia, że ca ły  naród 
w raz  z emigrantami, rozproszonym i po 
ca łym  świecie, łączy się w  hołdzie i o d 
daje się bez zastrzeżeń  rządom  Boskiego 
S erca  Chrystusa-K róla , lecz, aby  nie 
odciągnąć zby t uwagi od postaci g łó w 
nej i ażeby  nie obciążać pomnika, s to ją
cego na tle Kościoła, byłoby w skaza-

nem, aby  w prow adzić  jaknajmniej figur 
a legorycznych . W  ruchu i w y raz ie  b ę 
dzie leżeć cała w a r to ść  dzieła, co może 
być zasługą jedynie a r ty s ty .  O czy w i
ście, że co do kompozycji, to komitet po
zos taw ia  tw órczości a r ty s tó w  zupełnie 
wolną rękę. Pom nik  ma być z bronzu 
(postać) i granitu  (podstaw a) w  g łów 
nych za ry sach  —  pozatem  w  odpow ie
dniej proporcji do całego otoczenia. Ko
mitet ży czy  sobie ,aby w m yśl postu la
tów  naszego episkopatu: „w e w s z y s t 
kich szczegółach  pomnika by ły  obm y
ślane, odczuw ane i uw zględniane po
trzeby  kultu katolickiego, myśli katolic
kiej.. ducha katolickiego" (refera t  .1. Em. 
ks. ka rd y n a ła  K akow skiego w  spraw ie  
pro jek tow anej budow y  św ią tyn i  O pa
trzności Bożej — „W iad. Archid. W a r 
szaw a"  Nr. 4. 1931). Komitet pragnie, 
aby  ten pomnik był możliwie jak naj
piękniejszy i s tanow ił k lasvczne dzieło 
dla przyszłych  pokoleń.



Z całej Polski.
Szyba, której nie przebije kula 

rewolwerowa.
Warszawa. „Express Poranny” po

daje, iż technik p. Józef Radelicki po 
kilkuletniej pracy zdotal skonstruować 
szybę nie rozpryskującą się od uderze
nia. Szyby te mają odznaczać się wię
kszą wytrzym ałością od podobnych 
produktów zagranicznych. P róby  prze
prowadzone z nowym  wynalazkiem 
w ykazały , że szkło to  jest odporne na 
kule rew olw erow e i nie daje się krajać 
djamentem. Nie pękające szyby znaj
dują przedewszystkiem zastosowanie 
w  samolotach, samochodach, wagonach 
kolejowych i okrętach.

Cała wieś spłonęła.
Kolsko. W ieczorem dnia onegdaj- 

szego we wsi Wielki Piątek, gminy Bru
dzew, pow. kolskiego, w zagrodzie Rub- 
kowskiego Kazimierza wybuchł pożar. 
Ogień wszczął się przy wypiekaniu chle- 
ba, wskutek wadliwej budowy przew o
du kominowego, a  spostrzeżony dość pó
źno, przy silnym wietrze, rozszerzył się 
na sąsiednie zagrody. Nim zdołano się 
zorjentować i przystąpić do ratunku. 17 
zagród stało w  płomieniach. Na ratunek 
pośpieszyło 14 s traży  z okolicznych wsi 
i osad, które dzięki energicznej akcji po
żar  nad ranem ugasiły. P as tw ą  płomie
ni padło doszczętnie 8 zagród. Miano
wicie zniszczonych zostało doszczętnie 
8 domów mieszkalnych, 10 stodół, 12 o- 
bór, 14 szop, 11 wozowni i chlewy. Stra
ty według prowizorycznych obliczeń 
wynoszą około 250 tysięcy złotych. Spa
liły się ponadto maszyny, zbiory i kilka 
sztuk inwentarza żywego. W  czasie 
akcji ratunkowej poparzonych zostało 
ciężko 7 osób, przvczem Marcin Śmigły 
w  stanie agooji przewieziony został do 
szpitala. _

Walka ludności z popem o . . .  krzyż.
Wilno. W  Kobryniu w ydarzy ło  się 

znamienne zajście między duchowień
stw em  prawosławnem  a ludnością pra
wosławną. Duchowni prawosławni 
sprzedali plac, należący do włościau, 
unickiemu dyrektorowi banku żydow 
skiego Antopolskiemu. Nie pomogły 
p rośby  parafian u swych duszpasterzy, 
ani protesty złożone na ręce władz ad
ministracyjnych. Ponieważ rejent miej
scow y nie chciał sporządzić aktu sprze
daży, sporządzono go w Brześciu. Pa-  
rafjanie prawosławni uchwalili na pla
cu tym o wschodzie słońca umieścić 
krzyż  ze starożytną Męką Chrystusa 
Pana, pochodzącą z jednego z kościo
łów unickich, skasowanego niegdyś 
przez Moskali. Krzyż przyniosło sym 
bolicznie na plac 12 ludzi. W  tych 
dniach duchowny praw osław ny Dju- 
ko ogłosił z ambony, że przyj
dzie sam i krzyż ów wyrzuci osobiście. 
Parafjanie nie uwierzyli tej groźbie. 
Djuko jednakże, w ezw aw szy  do pomo
cy  dwóch żydów, krzyż ów wykopał 
z ziemi. Włościanie krzyż odbili i za
kopali go z powrotem. W ów czas Dju
ko wezwał policję i poinformowawszy 
ją, że jest to akt wyw rotowców , 
krzyż ponownie wykopał.

Anegdoty.
Pająk w kielichu.

Ks. arcybiskup Maciej Lubieński od
prawiał pewnego razu Mszę św. Było 
już po konsekracji, gdy nagle wpadł do 
kielicha wielki czarny  pająk. Obecni ka
nonicy błagali arcypast^rza, aby nie spo
żyw ał konsekrowanego wina, chyba po 
usunięciu pająka. Pobożny arcybiskup 
nie dał się niczem zastraszyć, a nie zw a
żając na obrzydzenie, wypił Krew Pań
ską i Mszy św. dokończył. Czując się 
znużonym, usiadł w  krześle i zasnął. 
Podczas snu w obecności licznych du
chownych wyszedł pająk z ust prymasa.

Boża Rola.
Często się napotyka słowo „Boża Ro

la". Nazwa pochodzi stąd, że arcybis
kup Maciej Łubieński kazał po tej roli 
rozsiać ziemię przywiezioną z Palesty
ny. O tymże arcybiskupie jest legenda, 
że kiedy Szwedzi napadli tum i dla ra 
bunku otworzyli Jego trumnę, uniósł się 
w niej i odstraszył napastników.

Rozm aitości.
św iecący  automatyczny aparat 

telefoniczny.
Aparaty telefoniczne zautomatyzo

wane oszczędzają abonentom sporo cza
su i oddają nieocenione usługi w  razie 
nagłej potrzeby, n. p. w  razie pożaru, 
wypadku nieszczęśliwego, napadu etc. 
etc. Co zrobić jednak, gdy w  mieszkaniu 
fatalnym, trafem psuje się instalacja 
świetlna, gdy — co się zdarza — w  da
nym właśnie momencie światła nie bę
dzie, lub też nie można będzie oświetlić 
pokoju ze względu na obecność w  mie
szkaniu złodziei, k tórych się nie chce 
spłoszyć? Jak  w tedy  dać sobie radę?  
W  jaki sposób trafić po ciemku do w ła
ściwych numerów na tarczy obrotowej 
automatu? Nie m am y już wszak telefo
nistki i nie możemy zażądać połączenia 
z komisarjatem policji, czy ze strażą 
ogniow ą? W  takim wypadku przycho

dzi nam z pomocą technika. Otóż są Już 
w użyciu i w  sprzedaży krążki z nume
rami samoświecącemi pociemku, które 
nakłada się na krążek aparatu zaumaty- 
zowanego. Cyfry na krążku nakłado
wym  są sporządzone ze świecącej masy 
radowej i dają się odczytać z łatwością 
w ciemnym zupełnie pokoju. 

Skąd pochodzi wyraz „gazeta".
W yraz  ten powstał we Włoszech, w 

początkach 12-go wieku. Oznaczał on 
pewną kwotę t. zw. „gazettę", za którą 
można było wypożyczyć do przeczyta
nia na miejscu egzemplarz ręcznie pisa
nej kroniki najciekawszych wydarzeń. 
Najbardziej rozpowszechniony był ten 
zwyczaj w Wenecji, gdzie specjalni pi
sarze wydawali t. zw. „notizie scritte". 
P rze trw a ły  te „gazetty" pisane aż do 
16-go wieku.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W  KATOWICACH.

R E P E R T U A R :
Czwartek, dnia 19. hm.: „Pan Jowialski" o 

godzinie 1930.
Sobota, dnia 21. bm.: „Pan Jowialski" o go

dzinie 15.30 dila szkól.
Sobota, dnia 21 .bm.: „Hrabia Luksemburg" 

o godz. 19,30.
Niedziela, dnia 22. bm.: „Radość kochania" 

o godzinie 15.30.
Niedziela, dnia 22. bm.: „Hrabia Luksemburg" 

o godzinie 19.30.
TEATR POLSKI NA PROWINCJI:

Piątek, dnia 20. bm.: „Hrabia Luksemburg" 
Tarnowskie Góry o 19.30.

Poniedziałek, dnia 23. bm.: „Hrabia Luksem
burg" Rybnik o godz. 19.30.

R E P E R T U A R  „ O P O L A N K I "
Wtorek, dnia 17 bm. w  Wielkich Hajdukach

Dom Związkowy p. Porada. Sztuka „W pogra
nicznej chacie"; początek o godz. 20-ej.

Koncert pośw ięcony tw órczości 
Karola Szym anow skiego.

W e wtorek, dnia 24 listopada br. w sali Pań
stwowego Konserwatorium Muzycznego w Ka
towicach, ul. Wojewódzka 45, II. p. o godz. 20.15 
odbędzie się staraniem Komitetu do spraw bez
robocia wielki koncert poświęcony twórczości 
Karola Szymanowskiego, wszechświatowej sta
wy kompozytora polskiego. Koncert ten będzie 
prawdziwą sensacją b. sezonu koncertowego a 
udział w nim przyrzekła znakomita, bezkonku
rencyjna wprost wykonawczyni dziel Szymano
wskiego europejskiej miary śpiewaczka p. Kor- 
win-Szymanowska, która odśpiewa z towarzy
szeniem fortepianu szereg pieśni Obok pani Szy
manowskiej wezmą udział najlepsze sity P. K. M. 
a więc pp. prof. Allinówna, Markiwiczów.ia i Ha- 
niszewska (fortepian) oraz cieszący się powsze
chną sympatją naszego miasta znakomity skrzy
pek p. prof. Cetner. Koncert uświetni swą osobą 
kompozytor, który obiecał specjalnie przybyć w 
tym dniu do Katowic. W programie: pieśni, so
nata skrzypcowa, utwory skrzypcowe i fortepia
nowe. Bilety .w cenie od zł. 5— 10 sprzedaje księ
garnia Tadeusza Mikulskiego w Katowicach, ul. 
Marjacka 2, a w dzień koncertu przy wejściu ra  
salę o godz. 19 wieczorem. Cały dochód prze
znacza się na cel bezrobotnych.

Opera objazdowa dla w iększych miast 
polskich.

Zarządy miast: W arszawy, Lwowa, Krako
wa, Poznania, Katowic, Łodzi i Wilna postano
wiły uruchomić wspólną operę objazdową. Po
stanowienie to ma być zrealizowane w najbTż- 
szym czasie.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w W arszawie

z dnia 16 listopada 1931 r.
Dolar maerykański 8.90 zł. Funt szterlingów 

angielskich 33.52 zł. 100 franków francuskich 
34.93 zł. 100 koron czeskich 26.34 zł. 100 lir wło
skich 46.03 zł. 100 franków szwajcarskich 173.86 
zł. 100 belg belgijskich 124.08 zł. 100 lei rumuń
skich 5,32 zł.

Giełda zbożow a w Poznaniu
z dnia 14 listopada 1931 r.

Notowania za 100 kg w handlu hurtowym przy 
odbiorze ładunków wagonowych. Żyto 25.00. 
Pszenica 25.00—25.50. Jęczmień 64—66 kg — 
22.25—23.25, 68 kg — 23.75—24.75, browarowy
27.50—28.50. Owies 24.25—24.75. Mąka żytnia 65 
proc. 36.50—37.50, pszenna 65 proc. 37.50—39.50. 
O tręby żytnie 17.25— 18.00, pszenne 16.50—17.50, 
pszenne grube 17.50—18.50. Rzepak 33.00—34 00. 
Gorczyca 39.00—43.00. Groch W iktorja 24.00 do 
29.00, Folgę ra 27.00—29.00, Ziemniaki jadalne 
3.80—4.00. Słoma luźna 4.25—4.50, prasowana
5.50—6.00. OgMne usposobienie spokojne.

Ceny bydła na Centralnej Targow icy  
w  M ysłow icach.

W  tygodniu od 7. 11. do 13. 11. spędzono na 
targi: buhaji 144, wołów 39, krów  814, jałówek 
73, cieląt 235, nierogacizny 3488, ogółem 4793 
zwierząt.

Płacono za jeden kilogram żywej wagi. Bu
haje od 0,49—1,06 zł, woły 0,50—1,00, krowy 0,50 
do 1,10 zł, jałówki 0,54—1,11 zł, cielęta 0,60—1,20 
nierogaciznę I gat. 1,45—1,75, II. gat. 1,30—1,45, 
III. 1,15- -1,29, IV. gat. 0,80—1,12. Targ ożywiony 
Tendencja zniżkowa.

Kronika gospodarcza.
Produkcja w ęglow a na G. Śląsku.

Według tymczasowych danych górnośląskie
go zwjązku przemysłowców górniczo-hutniczych 
górnictwo węglowe na Górnym Śląsku w m. 
październiku przedstawia się następująco (w 
nawiasie dane za wrzesień — w tonach). W y
dobycie węgla 2.722.867 (2.568.290), ogółem 
(1.185.398), zapas węgla w ostatnim dniu mie- 
w kraju 1.298.996 G .127.356), wywóz 1.115.571 
siąca 1.646.691 (1.550.939).

P ożyczk i polskie zwyżkują.
Na giełdzie nowojorskiej od kilku dni trwa 

tendencja zwyżkową, która objęła również pa
piery procentowe polskie. Obecnie ich kursy 
tak się kształtują: 7% pożyczka stabilizacyjna 
57, 8% poź. diltonowska 60,5, 6% poż. dolaro
wa z 1920 r. 58, 7% warszawska 42 i 7% ślą
ska 42. Niemniej i tak notowania są niezwykle 
niskie, jeśli za papier zupełnie pewny i opiewa
jący w  stałej walucie oprocentowanie rzeczy
wiste otrzym uje się np. przy pożyczkach w ar
szawskiej i śląskiej po 17% (!) w stosunku ro
cznymi

Marka niemiecka warta jest niecałe 
27 fenigów.

Najnowszy wykaz Banku Rzeszy za ostatni 
tydzień października wykazuje stratę  złota i de
wiz o dalsze 12 milionów marek. Obieg bank
notów w tym samym czasie zwiększył się o 393 
miliony marek i osiągnął szczytow y punkt. Na 
podstawie istniejących zapasów złota i dewiz 
pokrycie wynosi obecnie 26,9%, to oznacza że 
każda znajdująca się w obiegu papierowa marka 
w arta jest w zlocie zaledwie 26,9 fenigów, pod
czas gdy w poprzednim tygodniu pokrycie to 
wynosiło 29,4 fenigów. Tern samem pokrycie 
obiegu banknotów uzyskało rekordowy poziom.

Niezależnie od wzrastającej ilości banknotów, 
rząd Rzeszy zwiększył zapasy bilonu o dalsze 
60 miljonów marek, tak, że z końcem paździer
nika ogólny wzrost obiegu bilonowego, nie będą
cy niczem innem jak utajoną intlacją, wynosił 
o 170 miljonów m arek więcej, aniżeli pod koniec 
września.

Zaostrzenie się położenia Banku Rzeszy jest 
dalszym wynikiem polityki bankowej, prowa
dzonej zarówno przez Bank Rzeszy jak i mini
sterstwo skarbu. ,

Ubój zwierząt gospodarskich  
w  Polsce.

Według ostatnich danych statystycznych, ubój 
zwierząt gospodarskich w drugim kw artale rb. 
wynosił w całej Polsce sztuk 1.139.430 bydła ro
gatego (w tern 878.127 cieląt), 1.038.576 sztuk 
trzody chlewnej, 44.798 sztuk owiec, baranów i 
kóz, oraz 1.967 koni.

SPORT.

Wydawnictwo „Katolika Polskiego" 1 „Katolika 
Śląskiego", „Górnoślązaka" 1 „Gońca Śląskiego" 
z ogr. odp. w Katowicach, ul Batorego nr. 2. 
Telefon 878. — Za redakcję odpowiada: Fran

ciszek Godula w Królewskiej Hucie. 
Nakładem I drukiem: Drukarnia Śląska, spółka 

w  wicach.

W arta zw ycięża I. K. P . Łódź 10:6.
Poznań, 15. XI. (tel. wl.). Półfinałowe za

wody bokserskie o drużynowe mistrzostwo Pol
ski, odbyte w  dniu dzisiejszym w Poznaniu, 
przy udziale 3.000 widzów, zakończyły się za- 
słutonem, acz nieprzekonywującem zwycięstwem 
W arciarzy. Zawody te były pięknym pokazem 
boksu a poszczególne walki stały  na najwyż
szym poziomie. Sensację meczu stanowiła po
rażka wicemistrza Europy i mistrza Polski —< 
Majchrzyckiego do młodego zawodnika w wa
dze średniej — Chmielewskiego. Ostatni uważać 
sobie może zwycięstwo to za nielada sukces, 
skoro się zważy fakt pierwszej przegranej .ru 
tyniarza" Majchrzyckiego do zawodnika krajo
wego. Z drugiej strony zaznaczyć musimy, że 
Majchrzycki przechodzi wyraźny spadek formy, 
co uwidoczniło się już na meczu Polska— 
Niemcy. Sędziowie zdali doskpnały egzamin 
swoich zdolności i bezstronności, zyskując so
bie uznanie obu drużyn.

Wyniki tych spotkań przedstawiają się wg. 
kolejność} wag od muszej do ciężkiej następu
jąco. Na pierwszem miejscu W arta.

Rogalski w ygrał na punkty z Piestrzyńskim.
Forlański wypunktował Spodenkiewicza.
Sipiński pokonał Zielińskiego.
W arecki uległ Banasiakowi.
Arski remisuje po nieciekawej walce z Garn- 

czarskim. Obąj zawodnicy walczyli poniżej swej 
formy.

Majchrzycki będąc w trzecim starciu 3 razy 
na deskach przegrywa wreszcie przez techn k. 
o. wskutek zbyt wielkiej przewagi Chmielew
skiego.

Wiśniewski pewnie pokonał na punkty Stah- 
la i wreszcie spotkanie Tomaszewski-Konarze. 
wski zakończyła się wynikiem remisowym.

Z aw ody strzeleckie o m istrzostwo  
Śląska S. M. P .

W  niedzielę, dnia 22 b. m. odbędą się zawoJ 
dy strzeleckie z broni małokalibrowej o mi
strzostwo Śląska. Zbiórka zawodników o godz. 
11 na strzelnicy wojskowej obok parku Koś
ciuszki w  Katowicach. Początek zawodów pun
ktualnie o godz. 11. Zawodnicy mają sposobność 
wysłuchania Mszy św. o godz. 9 w kościele ka
tedralnym. Zawodnicy muszą mieć legitymacje. 
P rzy zgłoszeniach należy podać imię i nazwi
sko, do jakiego zespołu SMP. należą, oraz nu
mer legitymacji. Również podać należy jedne
go zawodnika do 'strzelania o mistrzostwo in
dywidualne Śląską. Termin nadsyłania zgłoszeń 
— czw artek dnia 19 b. m. o godz. 17.

Ogłoszenie.
Urząd Celny Katowice ogłasza, że dnia 25. 11. 

1931 r. o godzinie 10 rano rozpocznie się w  tut. 
magazynie konfiskat (dworzec ko’ejowy - tow a
rowy) publiczna licytacla różnych zagranicznych 
towarów skonfiskowanych na rzecz Skarbu Pań
stw a, jakoteż towarów niewykupionyoh przez 
odbiorców w terminie przepisanym. Tow ary 
skonfiskowane niesprzedane na licytacji pierw
szej, będą bezpośrednio po ukończeniu tejże-wy
stawione poratz drugi do sprzedaży.

Szczegółowy w ykaz towarów przeznaczo
nych do licytacji każdy może począwszy od 
dnia 23. 11. br. przeglądnąć w  godzinach urzę
dowych, tj od 8-ei do 15-tej w tut. Urzędzie.

Z poi. Kierownika Urzędu.
S t .  R u  s s  e k ,  

referendarz.

I ’ osad Dotzukuia |

S i o f e r  z praktyką 
woiskowa poszukuje po
sady od zaraz. Zgłoszenia 
pod .szofer* do redakcji 
oisma.

Nauka

Uwaga! Każdy obywa
tel polski powinien mó
wić, czytać i pisać po
prawnie po polsku. 
Biuro „Ruch" Katowi
ce u’. Woiewódzka 7, 
m. 7, tel. 27-56 wyucza 
gruntownie języka pol
skiego, najnowszą me
todą w przeciągu 2-ch 
miesięcy. Zapisać sie 
można codziennie od 
godz. 4—7 wiec z.

Czytai uważnie. Posa
dę objąć w charakte
rze buchaltera, lub biu- 
ralisty. może tylko ten, 
który posiada umieiet- 
ność czystego i ładnego 
pisania f. zw. kaligra
fia. Jeśli masz brzyd
ki charakter pisma, 
zgłoś sle do biura 
.Ruch" Katowice, ul. 

W ojewódzka 7, m. 7. 
tel. 27-56, to w ciągu 
dwóch miesięcy nau
czysz się pisać ładnie 
(kaligraficznie). W y
kładają wybitni fachów 
cy. Zapisać sie można 
codziennie od godz. 4 
do 7-eł.

L Dóżne

Bank hipoteczno - kre
dytowy w Mysłowi
cach. Krakowska 16 u- 
dzie’a długotermino
wych pożyczek na ku
pno wszelkich m ająt

ków ] realności oraz na 
spłaty uciążliwych Jłu 
gów. Informacyj udzie
la się ustnie i pisem
nie.

Pożyczki w eks'owe w  
wysokości odi 300 do 
600.—, także i hipote
czne, załatwia szybko 
„Veritas", Katowice, 
Plac Wolności 9 III. p. 
Telefon 25-77. Na od
powiedź załaczyć zna
czek pocztowy.

Wnioski, prośby, prze
pisywanie na maszy
nach, tłumaczenia w ję
zykach: polskim, nie
mieckim. francuskim 1 
angielskim, wywiady 
hand'owo - kredytowe, 
prywatne, obserwacie, 
pośrednicz, przy sprze
daży i kupnie nierucho
mości. ruchomości, mio 
szkań i pokoi jak 1 po
życzki pod zastaw, za
łatwia. tanio szybko I 
dokładnie znana firma 
.Veritas" Katowice pl. 
Wolności 9. III p. teł. 
25-77

Najlepszy sautek przy
noszą drobne ogłosze
nia w pasze! gazecie!


